
JSTr 325. Kraków, Czwartak 18 Lipca 190L Rok XXVI.
„N ow a Reform a* w ych u dź ' dWa razy dziennie.

ffUMt; poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświąteonnjofc, 
namor popoł udni owy coaciennie r wyjątniem niedziel i dni świątocznyok.

P p e n u m e r a t a  w y n o s i t

W miejsca . . . . . . .
W  Atutro Węgrzecn. 

c jeano.azową przesyłki, poczt, 
t  dwnrazow: „ B

W  Pt istwie Ńiemiecidem . . .
W innych państwach . . . .
r r e n u m ^ ta t ę  i  o g ło sz t.r ia  (inzeraty) nprasza się nadsyłać wprost do A i a ł u i t n i f i

„N. HMOrmy" w Krakowie.
Adr** Rednkcyi 1 Admimstracyi: Kraków, ulica iagleliodsks 10. 

Tileldu Redakcyi 1 ndminutracyi Nr 41, — N* rach. poczt. Kasy ossczęd. 861 484 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a h c y a  n ie  zw ra ca .

We Lwowie sp iŁc io, numerów po l i  hi - w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiegu 2 i w Biurze Plohna nlica Karola Łndw. 9.

Cena mimem 10 hal., % przesyłką pocztową 12 hal.

siali lirUCltlif' kvtrisi.il MMlftnic
. 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony

. 3S , « . 2 kor. 70 k.
. 3b „ ** . 6 hor. 60 h. 2v ,

36 , 18 . 9 koron 3 n "" a
- «  , 24 „ 12 . * » —. ■

N O W A

REFORMA
N U *  E R  P O F O L T J D N IG  V Y .

P r e u u m e p a t ł ;  :■-*> z y j m u j ą i
UaueiwwWfi Admlnistraoya „Nowej Reformy* i wszystkie nrsędy pocztowe: m iejsce 
W% aaminlatracn rNowej Rotormy". — Główne trafiki w Rynko. — Agency» J. Hopoaai 
1 A. Ralouorowej, uL S u, ' >wsks 2. — Handel St K&ruńskiegi bnklunnioe. — Handel 

Kretschmera, uL Szewsin — Handel J. ] .kiera, nl. Karmelicka 18. 
lam lelieow ą preuuaierate I oglosi^nlu (inseraty) przyjmuję: Wc Lwowie Biura 
daienników: Ludwik Plohn, ul. K-rola Lndv:lk» 11, 8. Sokołowski, Pasał Hausmans 9, — 
W Prum yślu Hea»elei. — W łarOMi w i. A. Amste . — W w ieanln : Cermaui Golć- 
achmieć (sprzeda! pojedyncsych numerów), I Wollaeile 6. — M. Duk ts Nachf., Hatwensteln 
A Vogie* (takie w Hamburgi, Frankfurcie n. 1., Berlinie Lipsku, Bazylei i Wrocławia).-*' 
A. Oppelik. — R. Moese (takt w Berlini i Hamburgu, Monacmum i Norymberdze). — H. bcna- 
lek (Wollseile) — W F t r jt s  Soolóto Matnelle de Pnblicitś A. L o n t  te, directear, 61

Rue Kongemont
OfiłOS.Mur (nuseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* za opłati od miejsca 
wiersza drobne*? pismem (petit) za pierwszy rsz 20 t ., za kaidy nassępny raz po 10 h. — Ifadfr- 
Man«. po 60 k od wiersza sa Laidy ras. — StOky publiczna po £ kor. od wiorsza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy *aa 40 h. następny po 10 h. od m iersza. — 
ZaliąCuliU do „N Reform/1 (prospekty, cyrkularne, ogłoszenie itp.) przyjmujr się zr cenę 
8 kor. od 100 egs. dla samiejsoowyoh, a 1 kor. od 10C egs. dla miejsuowycb prenumeratorów

- a

**rzy gotow ani i katów .
Wedle informacji, których źródłem był pol­

ski „Dziennik Berliński* — miał cesarz Wił- 
heim dać swoje zezwolenie na wniesienie, w Sej­
mie pruskim, projektu rządowego o przymuso- 
wem wj właszczeniu ludności polskiej ,.ua wscho­
dnich kresach* z własności rolnej. Ks. Hatz- 
leid, emer. naczelny prezes Śląska, piął roz­
wiać skrupuły cesarza Wilhelma w tej kwestyi. 
Obecnie otrzymuje liberalna „Frankfurter Ztg* 
następującą informacyę z B e r l i n a  o stanie 
tej sprawy

„W  rzasie ubiegłej sesyi Sejmu pruskiego no­
szono sie z zemiaiem przedłożenia nowej ustawy 
dla kresów wschodnich. Ustawa ta miała, umożliwić 
dalszą czynność komisyi kolonizacyjnej w dzielni 
cach polskich, a przedewszystkiem miała komisyi 
kolonizacyjnej dać p r a w o  w y w ł a s z c z a n i a  
na swoją korzyść posiadłości polskich, których w 
drodze dobrowolnej sprzedaży —  a tych już pra­
wie niema — komisya nabyć me może. Słychać, że 
projekt taki p r z e d ł o ż o n o  p o u f n i e  k i l k u  
p r z y w ó d c o m  r o z m a i t y c h  b t r o n n i c t w 
t ak  I z b y  p o s ł ó w  j a k  i I z b y  p a n ó w  i oka­
zało się, ze pomijając juz wolnomyślnych, którzy 
na krok taki aniby się nie zgodzili, ani zgodzić 
mogli, inni także poważni politycy, stojący w bli­
skich stosunkach z rządem, a przedewszystkiem 
wielu członków Izby panów, p r z e c i w k o  myśli 
wywłaszczenia tak poważne, zasadnicze argumenta 
przytoczyli, że z tego powodu, ja k  r ó w n i e ż  ze  
w z g l ę d u  na o g ó l n e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y ­
czne,  z a n i e c c h a n o  m y ś l i  w n i e s i e n i a  
t e g o  p r o j e k t u

„Wielce niepokoi nie tylko polityków lewicy, że 
powzięta myśl wywłaszczenia n ie  z o s t a ł a ,  jak 
się zdaje, z a n i e c h a n ą ,  ale że projekt taki na 
przyszłej sesyi sejmowej w n i e s i o n y  z o o t ą- 
n ■ e. O ile wiemy, n i e p o k ó i  te>n d z i e l i  w i e ­
l u  w y b i t n y c h  m ę ż ó w  s t anu .  Nie wiemy-, 
jak obecnie sprawa ta stoi i czy -jest prawdą, co 
donosiło jedno z tutejszych pism polskich, że ce­
sarz d a ł  ju ż  Bwe p r z y z w o l e n i e  na wnie-

/'olskiego, luSóby ty ły  naczelny prSS&E 51ąi 
[atzfeld na Tracnenbergu. miał być tym, kti.y  

óstatnie akrupuły cesarza odnoszące się do owego 
projektu, miał rozprószyć. W i a d o m o ś ć  ta j e s t  
v? k a ż d y m  r a z i e  f a ł s z y w ą  i dowodzi tylko 
t u p e ł n e j  n i e z n a j o m o ś c i  z a p a t r y w a ń  
byłego naczelnego prezesa Śląska na politykę anti- 
/Solską'1.

„Frankfurter Ztg* mająca zazwyczaj dobre 
informację, osłabia jedynie wiadomość, podaną 
przez „Dziennik Berliński*, ale nie tai by u aj' 
^Miiej obaw, że projekt o przymusowem wy- 
wwaszęzentB Potaków z ojczystego z a aron a, wejść 
jnoże ia popządek dzienny Sejmu pruskiego je­
śli mc w esyi jtsiernei, to w jednej z nastę­
pnych.

B :ąd pruski, wedle infurmacyj „Frankfurter 
Ztg“, nie ma jeszcze, dla projektu o wywła­
szczeniu, zapewnionej w Sejmie większości, i 
stara się ją uzyskać przez wytworzenie stoso­
wnego dia swogo pomysłu nastroju. Jest to 
tak’ "ka, wypróbowana od czasów Bismarcka.

ajpiei w urabia się opinię publiczną za pośre­
dnictwem prasy gadzinowej, obecnie zaś wcią­
ga się jeszcze do akcyi związek h&katystów. 
Dia To czynniki oddają rządowi olbrzymie przy­
sługi rzy stosowraam eksterminacyjnych środ­
ków wobec ludności polskiej.

Bezprawie i gwałt, nrzerazające swoim ego­
izmem, których rząd pruski dopuścić się zamie­
rza na Judności polskiej, przybierają kształty 
p o s p o l i t e g o  s z u b r a s t w a  przez to wła­
śnie, że bezprawiu i gwałtowowi naaaje się wszel­
kie pozory konstytucyjnej legalności. Opinia 
publiczna w Niemczech nie liczy się z tem, że

w ten sposób zasada l e g a l n o ś c i  i k o n s t y -  
t u c y i  pada oiiarą szalbierstwa rządowego. — 
Wprawdzie iioeralne partye przybierają dzisiaj 
opozycyjną postawę wobec projektu rządowego, 
lecz doświadczenie uczy, że opozycya ich mięknie 
zazwyczaj w miarę tego, jak rząd konsoliduje 
większość dla swoich projektów. Dlatego me 
należy unosić się złudzeniami, a raczej przygo­
tować się musimy na cios, który wymierzyć 
w nas gotów rząd pruski w bliższej, lub dal­
szej przyszłości.

Do iego zamachu na bezbronną ludność pol­
ską odbywają się p r z y g o t o w a n i a  kat ó w,  
gudue średnowiecznych czasów, ani na jotę od 
nich nie lepsze, a raczej potworniejsze z po- 
powodu wyrafinowanego, chłodnego okrucień­
stwa, z jakiem zostają obmyślane,

P ogrzeb , a le c z y j?
J e a e n  z k o r e s p o n d e n t ó w  n a s z y c h  

p i s z e  nam ze L w o w a
Powiadają, że tak zw. „mimowolne dowcipy* 

są najlepsze. Jeżeli to prawda, to jeden z „naj­
lepszych dowcipów* udał się w ostatnim nume­
rze moskalofilskiego „Hałyczanina* p. W e r  g o ­
nowi ,  należącemu do „ogrodników" moskalotil- 
stwa wśród Rusinów galicyjskich.

Napisał mianowicie artykuł wstępny, zaczy­
nający się od słów- „Wczoraj byliśmy obecni 
na uroczystym pogrzebie trupa, który skonał już 
dawno, który jednakże w postaci strasznego, 
potwornego upiora często straszy! nas w osta­
tnich czasach w burzliwych dniach* i po tej 
pompatycznej przygrywce daje nekrolog — prze­
praszam: sylwetkę—  dra D u d y k i e w i c z a ,  
moralnego i duchowego przywódcy nwkalofiliz- 
mu w Galicyi..

„iuimowolność'1 -dowcipu di a Werguna polega 
na tem, że, jak wskazuje tytuł jego artykułu. 
„Pogrzeb ruteńszczyzny*. uważał za tego „tru­
pa" nie dra Dudykiewicza, i jego ideę politycz­
ną, ale stronnictwo tak zw. „Ukraińców* i że 
jako śmiertelny cios, zadany temu stroniiLictwu, 
przedstawia odbyty w poniedziałek we Lwowie 
zjazd mężów zaufania partyi moskaiofilskiej. - 
Pizyjąwszy bowiem za podstawę rozumowania 
naw-et to, co o z.ięździe owym podaje sprawo­
zdanie „Hałyczanina", moskaloiile nie mają cze­
go tryumfować: jeżel. bowiem cioś śmiertelny 
ktoś otrzymał, to  oni wł a ś n i e ,  i kto wie, 
czy partya ich z pod ciosu się podniesie.

Co prawda, jak zapewnia „Kałyczanin*, u- 
chwalono pewnego rodzaju pół wotum nieufno­
ści trzem moskalofilskim posłom do Rady pań- 
stwa: ko. Dawydiakowi, drowi Korolowi i rad­
cy Kury łowiczowi, którzy pozostają z Ukraiń- 
cam' we wspólnym „Klubie ruskim*, wezwaw­
szy ich, aby z klubu wystąpili i połączyli się 
z pozostającymi poza jego obrębem posłami dr 
Hlibowickim i dr Markowem. Ale godzi się za­
pytać: co dalej? Albo bowiem posłowie wy­
mienieni w „Klubie ruskim" pozostaną i z par­
tyi moskaiofilskiej oderwą więcej , niż jej po­
łowę, albo cofną się wobec noża, przyłożonego 
do gardła i do nowego „russkiego1' klubu wnio­
są żywioł zniechęcenia i rozkładu

To powiada prosta logika; fakta, jak się 
zdaje, powiedziałyby więcej, gdyby można mieć 
pod ręką dokładne, objektywne sprawozdanie 
z( zjazdu. Wśród Rusinów bowiem, jednego 
jak drugiego stronnictwa, przyjęły się praw­
dziwie masońskie maniery obradowania: ich 
zjazdy stają się tajnemi konweutyklami. na 
które nie dopuszcza się nietylko dziennikarzy 
polskich, ale też przeciwnego ruskiego stron­
nictwa, sami zaś inieyatorowie w swoich orga­
nach podają z nich tylko najogólniejsze rysy i 
ostateczne rezolueye.

A lednak nawet ze sprawozdania „Hałycza­
nina" wynika, że obrady zjazdu poniedziałko­

wego dalekie były od tej jednomyślności, która 
jest siłą partyi. Nawet z tego sprawozdania wy­
nika, że starły się jeszcze dwa prądy: jeden, 
reprezentowany przez żywioły galicyjskie i star­
sze, które stanęły po stronie „niesfornych" trzech 
posłów:, drugi, do którego należała młodzież, i 
to  b u k o w i ń s k a ,  która krzykiem, a nawet 
gwałtem fizycznym, ostatecznie steroryzowała 
zgromadzenie.
. „Była chwila — pisze mianowicie „Hałycza 

nm“ — k i e d y  b u k o w i ń s c y  s t u d e n c i  
c h c i e l i  s i ę  r z u c i ć  z p a ł k a mi  na j e  
d n e g o  z p o s ł ó w,  (Korola,' prz. red) i zaczęli 
rzucać jajami"..

Jak widzimy, są to maniery, stanowiące zu­
pełne „pendent* do manier młodzieży ukraifi 
skiej, która poaczas akcyi wyborczej, napadłszy 
na jednero ze zgromadzeń dra Dadykiewicza, 
iegc samego o b a l i ł a  na z i e mi ę  i zapchała 
mu usta kałem ludzkim Jedno więc i drugie 
stronnictwo ruskie pracuje w bardzo oryginalny 
spusób nad wytworzeniem „własnej i odrębnej 
kultury ruskiej*...

Zwolennicy takiej skrajnej taktyki gotują się, 
w łonie partyi moskaiofilskiej, do stanowczego 
ujęcia jej steru, jak bu wiem wynii.a z zesta­
wienia „Hałyczanina* ze ziazau, z wspomnia­
nym już artykułem p. Werguua, podczas dysku­
s ji nad przysziemi wyborami sejmowemi pod­
niesiono, „że wobec nowych prądów trzeba bo­
dzie oddać kierownictwo paityi w bardziej świe­
że ręce, bo instynkt życiowy dcmag* się udno- 
wienis. „in membris et in capite!*

I jakimźe to sposobem stronnictwo, które sa­
mo przyznaje, że musi się przekształcić „od 
stóp do głów", może mówić o „pogrzebie* 
stronnictwa przeciwnego?

W sprawie wyborów sejmowych na zjeździe 
żadnych pozytywnych uchwał nie powzięto, jeżeli 
mamy wierzyć „Hałyczaninowi*, nie z powodu 
rozbieżności *adów wśród zebranych, ale dla­
tego, że jcdiii z członków byli już zmęczeni, 
a inni spieszyli się na kolej! Natomi-st —  jak 
już wiadomo — zjazd uchwalił wysłać z po­
wodu odebrania głosu di Markowowi w parla- 
mencin wiedeńskim za to, że przemawia* po ro­
syjska, telegram protestujący do prozydyum 
Izby poselskiej, telegram z prośbą „o państwo­
wą opiekę ~mć'~uśf in\ wo 1 zagwai , .̂ito,y 
prawami „russkiego* nać' du i jćgfTjęzyka w 
Austryi* do prezydenta ministrów bar. Becka, 
telegram do czeskiego posła Klofacza i do pra­
sy czeskiej na ręce „Naiodnich Listów* z po­
dziękowaniem za wzięcie w obronę posła Mar­
kowa, wreszcie — ,excusez da pen* — merno- 
ryał do... konferencyi pokojowej w Hadze!

Zdarza się to czasem, że w przedśmiertnej 
gorączce ludzie dostają obłędu wielkości...

Ostatecznie więc sądzimy, że jeżeli kto kogo, 
to Ukraińcy pogrzebią Moskalofilów, ale czy 
sami potrafią stworzyć coś pozytywnego? Są­
dzimy,- że czytelnik ruskict gazet sam potrafi 
odpowiedzieć na to pytanie, choćby po przej 
rżeniu ostatniego numeru „Diła". „Mowa posła 
Oleśnickiego"* „Mowa posła ks. Dawydiaka*, 
„Interpelacja posła Dniostrzauskiego*, jedna i 
druga, a potem w drobnych wiadomościach garść 
równych tamtym wymyślam na Polaków, skła­
dają się na wiejącą taką nrdą, pustką i takiom 
nmiactwem ponty^znem caiość, że niepodobna 
przypuścić, aby inteligentny Rusir w Galicyi 
mógł się obejść bez czytania polskich dzienni 
ków! Tak samo Rusini, mimo w-szelkich wymy 
ślań, nie potrafią się obeiść bez naszej polskiej 
kultury...

m o r  i i.
Przed kilkuuastu dniam., jak to naówczas 

donosiliśmy, dziennik watykański ,,Con-ispon- 
denza Romana" ogłosił sensacyjne rewelaoye,

lakoby w Niemczech zawiązał się na wzór ma- 
sonsk' t a j n y  z w i ą z e k  k a t o l i k ó w ,  obej­
mujący lównież A u s i r y ę ,  a to celem zrefor­
mowania katolicyzmu, a zwłaszcza celem usu­
nięcia tak zwanego „ i n d e x  l i b r o i u m p r o  
h i b i t o r u m" ,  to jest spisu dziei, zakazanych 
przez kościół Przypadek zrządził, że nad „inde- 
xemJ czuwa z urzędu kardynał ks. St e i nLu-  
ber,  z niemieckiego zakonu Jezuitów, tudzież 
ks. E s ser,  niemiecki Dominikanin. Wspomnia­
ny dziennik rzymski doniósł zarazem że papie 
żowi ma być wręczona petycja, podpisana przez 
tysiące katolików niem.eckicli, a żądająca znie­
sienia „indeksu".

Rewelacja ta wywołała naturalnie ogromne 
zajęcie nietylko w Wiecie katolickim, ale takzf 
pośród protestantów, zwiaszcza w Niemczech, 
a z Watykanu zaczęły nadchodzić rozmaite wia­
domość o stanowisku, jakie wobec ruchu tego 
ma zająć papież, O toż co do tej drugiej sprawy 
nie ma doiąd żadnego urzędowego komunikatu, 
co jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, papież bo­
wiem dopiero po otrzymaniu należytych infor- 
rnacyj może wypowiedzieć swój sąd o wymie­
nionym związku i wywołanym przer niego ruchu. 
Jak wypaaną te informacje, nie możemy prze­
sądzać, ale na podstawie niemieckich źródeł, i 
to z kół katolickich, już teraz można stwierdzić, 
że rewemeye rzyn skiego dziennika były jaskra- 
wu p r z e s a d z o n e .  Albo „Oorrispondenza Ro­
mana* uległa mistyfikacji, albo świadomie prze­
sadziła dla celów zakulisowych

Otoż wspomniany ruch w niemieckim obozie 
katolickim rozpoczął się w czasie Zielonych świąt 
ubiegbgo roku Były to kroki przygotowawcze 
i dopiero w styczniu b, r. zawiązai się w Mo- 
n a s t e r z e  w Westfalii ściślejszy komitet dh. 
prowadzenia dalszej akcyi, do którego należeL 
wybitni katolicy, a mianowicie: lanarat i poseł 
do Sejmu pruskiego S c h m e d d i n g ,  radca 
sprawiedliwości H e l l r a e t h ,  prof. dr PI as s- 
ma nn ,  prof. uniwersytetu dr S c h w e r i n g ,  
asesor dr F o mp e l .  Komitet ten jako cel ak­
cyi otreśiił dwa punkty: wręczenie papieżowi 
piuSky w sprawie „indesu" tudzież przesianie 
cupisów prośby episkopatowi niemieckiemu i an 
gurlskiemn; następnie utworzenie organizacyi 
„ceUm stałego wykorzystani! dzieła, dokonane­
go pteez ową prośbę*.

Pros&fl-yjK papieża została zredagowana i od­
dana do druki'., a na treśtHn5 zgodził się zna­
komity teolog, profesor dr S c h e l l  w TTurz- 
burgu, tudziez hr. H e r 11 i n g, znany poseł cen­
trowy. Następnie komitet ściślejszy drogą koo- 
ptacyi Drzemienił się w tak zwaną „główną 
centralę* ruchu. Należą do niej: dr F a s s b e n  
der,  profesor Akademii rolniczej w Charlotten- 
burgu, poseł do Sejmu pruskiego i parlamentu 
niemieckiego; br. He r t l i n g ,  profesor uniwer­
sytetu w Monachium, poseł do Sejmu bawar­
skiego i parlamentu niemieckiego; dr Mai K e ­
nig,  tajny radca pocztowy, członek Sejmu pru­
skiego; dr Wilhelm Li nz .  dyrektor trybunan1 
administracyjnego w Wiesbaden, poseł sejmowy; 
dr Me i s t e r ,  profesor uniwersytetu w Mana- 
sterze; Ka-ol Muth,  redaktor klerykainego pi­
sma „Hochiand* w Sollu koło Monachium; hr. 
P r a s c t m a ,  jun., właściciel dóbr n& Śląsku; 
Franciszek R e i n h a r a  w Melle, poseł do Sej­
mu pruskiego: dr S c h w e r i n g ,  adwokat w 
Hamm; W P o u r n e a u ,  radca sądowy w Ma­
gdeburgu ; W e 11 s t e i n, stai szy radca sąd owy 
i poseł do parlamentu 

Wszystkie te nazwiska są znane w obozie 
katolików niemieckich Osobistości, należące do 
„centrali* są bądź członkami stronnictwa cen­
trum, badź mają niepodejrzaną markę katoli­
ckiej prawowierności, co z góry wyklucza wszel­
ką nielojalność wobec Watykanu. Zresztą oae 
zwa „centrali* wyraźnie zaznacza, że chce pra­
cować „dla powagi kościoła i w miłości dla ko­
ścioła, ale owej miłości, która ma otwarty wzrok

na w a r u n k i  czasu" .  W  ten niezbyt śmiały 
sposób podnosi odezwr konieczność refom w ło 
nic kościłoa 1 atolick.ego zarazem atoli z ca­
łym naciskiem stwierdza, że niema nic wspól­
nego z tak zwanym „katolicyzmem zreformo­
wanym", ani też z „katolicyzmem liberalnym®, 
an> wreszcie z „neochrystyanizmem" i pokre 
wnemi ruchami. — Dalej oświadcza odezwa, że 
w SDrawie „indexu*t członkowie ma jącej się za 
wiazać „L igr, p o d d a d z ą  s i ę  b e z w a r u n ­
k o w o  o r z e c z e n i u  W a t y k a n u ,  wreszcie 
członków „Ligi*, która powstame, wzywa do 
ścisłej dyskrecji co do nazwisk zapisanych i 
mających się dopiero zapisać członków Tejb- 
mnieę tę uznała „centrala* na razie jako ko­
nieczną, chcąc zapobiedz przedwczesnym rewe­
lacjom (co się nie powiodło) i wystąpić z goto­
wym planem działania.

Liga ma objąć kraje, mówiące jęzjKiem an­
gielskim i niemieckim, przedew^szystidem dla 
załatwienia sprav.y „indexo“ . Czy prośba do 
papieża miała wyrazić dążenie do zniesienia 
„indeiu", czy to tylko do zreformowania go, 
nie wiadomo. Prośba ta — wedle odezwy — 
ma na celu utworzenie „świeckiego apostolstwa* 
na pola wyższego wykształcenia. Odezwm, pe- 
dejąe tarjs organizacyi Lig', podnosi między 
innemi, żo ś w i e c c y  d u c h o w n i  i. z a k o n ­
n i c y  ni e  mo g ą  do n i e j  n a l e ż e ć .  Pety- 
cyę do papieża miałi wręczyć mu osobna de- 
putacya po uzyskał"' a. posłuchania za pośrednic­
twem ambasadora austryackiego i bawarskiegt 
w Watykanie,

Rzecz cala, jak widzimy, przedwcześni? wy- 
szła na jaw dzięki rewelacjom pisma „Dom 
spondenzi. Romana*, ale nie jest wcale skiero 
waną p-zeciwko Watykanowi, o czem świadczą 
nazwiska osób, kierujących tym ruchem i. przy­
toczone ustępy odezwy. Jeżeli papież przeciwko 
temu ruchowi wystąpi, to wymienione osobisto­
ści poddadzą się jego wyrokowi Stanie się to, 
co już nieraz zaszło w podobnych wypadkach 
dawniej, że „laudabiliter se scłrjbceruut* — pod 
aali się chwalebnie.

-4rogj!tya „!W Muf.
Wioifeń. 17 llpca.

(Sprytny di Lneger. — Wrai snw jego wnio tl? —Tff- 
ne prsjekty. ~  Krytyka przeriwnit iw, — Koto rolskw 
wobec eyfntcyi politjoinej. — Urondi* przeciw ministrom

CZcskun.) r ~ ,

Dr Lueger, mimo ciężkiej, trapiącej go cho-’ 
roby, posiada jeszcze dużo siły agitacyjnej i 
nic nie stracił ze swej podziwienia godnej zrę­
czności taktycznej. Jeden z uczestników „kon- 
fereLcyj przewodniczących klubów* opowiedział 
mi raz, że widok trzech „Lsów parlamentar­
nych*: dra Luegera, A.brahamowicza i dra Ad­
lera — przy jednym stolb sprawia mu zawsze 
szczególną satysfakcję. Trzeba —  powiada — 
widzieć, jak każdy z nich usiłuje „wziąć* dru­
giego, aby zrozumieć, ile sprytn i doświadcze­
nia ci ludzie mają, którzy często ze sobą wal­
czą o przewodnictwo w parlamencie. Klasyczny 
dowód niepospolitego sprytu politycznego dai 
wczoraj dr Lueger przez zgłoszenie wniosku, 
aby państwo dla uczczenie 60-letniegc juoilep- 
szu rządów cesarza przeznaczyło 100 milionów 
koron, jako fundusz zakładowy dla powszech­
nego ubezpieczenia na starość. W ysokość samy 
i cel popularny poaziałałj magnetycznie na 
słuchaczów, którzy mimn woli składał:' lęce do 
oklasków Dr Lueger miał znowu, lak ,w swo­
ich najświetniejszych czasach, całą Izbę za so­
bą, a gdyby natychmiastowe zarządzenie głoso­
wania było możliwem, Izba jednogłośnie byłaby 
uchwaliła fundacyę lOG-milionowa.

DzF dopiero nieśmiało krytyki zabiera głos, 
zaczynają roztrząsać szczegóły wniusku. Poja-

Ludwik Stasiak.

Skamieniałe miasto.
7 < ag dalszy.
—; Jaśko!!
Nie usłyszał Jaśko, ale ujrzał starca.

A ro wy panie?
—  Chodź.

Nie mogę odejść,
— Musisz.
—  Dzwon..
— 0  się rozchodzi, mówi Zwiastka.— 

O dzwon 11, cię do mnie dzwon—
Przybieżał Paprek do błonic >kna. Myśli, że 

starzec ma zmysły pomieszane, o dzwonie mówi
—  Czego chcesz panie magistrze?
— Na mgnienie oka wstąp.
Znswu ten starzec ma gorączkę, trzeba go 

ua barlog położyć... Niewolnic wstąpił do izby 
Bap-ek. Dobył Zwiastka z pod posłania, kluczi

— Otwórz ten sąsiek. Oto klucze do dwóch 
zamków

Wypełnił rozkaz Paprek, wieko żelazem ko­
wane podniósł do góry. Aż krzyknął-

Moc ralarów*!
—  Weź to! Weź!
— Dokąd?

ZaniePytaSZ Si<5?' 1)0 Pleca! podnieś skrzynię!
anmiał się czeladnik, ale rozkaz wykonał.
A6 , nP,.ek> ogromny chłop, chce skrzy­

nie dźwignąć. Tchu nie stało..

Czterech ludzi nie da rady tej skrzyni.
—  Musisz dać radę. Patrz na polana..
W kącie chaty leżały okrągłe gałęzie brzo- 

zowe, wziął Paprek -gładkie kije. pod sąsiek 
wsadził, sztulca ciężki sąsiek przez klepisko 
izby toczy. Wysunął skrzynie na pole, tam Pło- 
czywlos krzyczy

—  Jaśko! Jaśko1
—  Jestem.
—  Co czynisz?!
— Sąsiek toczę.
Spojrzał rotgisarz na skrzynię, na moc tala­

rów, spojrzał na Paprka i na Zwiastkę.
—  Co to?
Rzekł Zwiastka. :
— Wrzuć do pieca.
—  Mienie twoje?
—  Niechże gra. Niechże Bogu gra.
Skoczył Płoczywłos do cechowego brata, pła­

czem wybuchnął...

Frzywlółł się Zwiastka do łoża, w szum się 
wsłuchał Gwar, bełkot. To metal wre. Jeszcze 
jeden krzyk, chwila ciszy, potem szelest, potem 
szum, potem płacz, potem jęk. Co się to dzieje. 
T * forma płacze, ta forma ryczy, ta forma kwili. 
Gliniana forma, w którą wrejące srebro pły­
nie...

Cisza już...

Po chwili wszedł Płoczywłos do izby, na ło­
żu chorego usiadł Gorąco mu, kitel skórzany 
z ple- zdjął, pot z czoła ociera. Za magistrem 
wszedł przeinianek. Ostatni wtoczył się gruby 
Rozdymała. Ten ogniem płonie. Okropnie zmę­
czony człowiek, jak stał. tak na krzeab upadł.

—  Paprek, brac*e miły,' przynieś mi garniec 
piwa.

Zdrowi się pokrzepili, wesele w serca wstą­
piło; krÓcka-J-ątiość, no Zwiastka straszliwego 
zaduchu znowu dostał... ~—4

*
Była to chwila, w któie„ ;erce z niepokoju 

zamierało, w której płucom ludzkim brakło tchu 
do zimnej formy Płoczvwłos się zbliżył, ostry 
miot w rękach trzyma uderzyć się w wypaloną 
glinę boi. Bo jeśli Bóg nie podarzył, jeśli w cze­
luści tej formy klęska mieszka, a nie wielkie 
dzieło... Trzyma młot w ręku rotgisarz, uaerzyć 
nie chce, pragnie przeżyć jeszcze jedię chwilę 
nadziei, rozkosznej nadziei, że tam wydarzony 
srebrny dzwon... Zaszeptał cicho niecierpliwy 
paprek.

—  Goreję, panie magistrze.
— Czekaj jeszcze, czekaj.
— Na co czekamy? Czy naczynia jakiego 

brak?
— Tchu mi brak
Zdobył się Płoczywłos na postanowienie, ude­

rzył we formę. Pękła pierwsza glina, prysła ce­
glana formy calizna. Jeszcze jedno uderzenie, 
bryła wypauła. czeluść, w czeluści...

—  Śwńeci się
Z drugiej strony rotgisarz formę burzy, znowu 

powłoka na dużej przestrzeni odbita. sz< zery, 
jasny spiż widać, oderwał formę w tem miej­
scu, gdzie dolna obręcz iwami i gryfami, kwia­
tami i ptaszętami ozdobiona była, gdzit była 
wycyzelowana Męka Pańska, . Spoirzał na rze­
źbę swą Płoczywłos, radość zabłysła w oczach...

— Rzeźbie podarzył Bóg.

—  I dzieli.
—  Tak sądzisz?
— Gdzie spojrzę, uczciwy, s-eb-my spiż.

Łapiesz ryby przed niewodem.
—  Boisz się magistrze panie ?

- — Polowa dzwdfin jeszcze formą zakrvta.
— OdDić!
Jeszcze tchu brak, jeśżeze strachem serce bi­

je Bo Płoczywłos był jako Człowiek, który psze­
nicę zasiał, prześlicznie urosła^ prześlicznie za­
kwitła, bogato obrodzha. Tnie óofofiny łan że­
niec, z 3 strachem na niebo się patrzy. Jemcm 
w snopku nie twoje, jeszcze w kopie uie twoje, 
jeszcze w stodole nie twoje. Może deszcz, snop­
ki zlać, może pszenica w kopach zrosnąć może 
w gumna piorun uderzyć Ze strachem rotgisan 
resztę formy druzgoce. Spadła reszta czer ■mej 
cegły, z nią razem spadła ze serca^tooga. Za­
śmiał się starzec, jak dzieckr. B k h  stron 
na dzwon patrzy, dookoła go obraoozi, dookoła 
dzwonu pizem.anka i Rozdyróałę wodzi. Niocu- 
że się oczy nasycą, mechż-b ludzie schwalą. Po­
dobało się braciom żniwo.

—  Wielkie dzieło.
— Srebrny dzwon.
Znowu dwie niedziele ciężkiej pracy. Pilniki 

W 'robocie, podwórce rotgisarza gra muzyką 
pilników, które piszczą, kwiczą i jęczą. A po­
tem praca nad wnętrzem dzwonu, nad sercem 
i nasadą...

Nareszcie koniec. Pogłogosławił Bóg. Oto 
wiozą dzwon kn kość ołowi. Zbliżyli się ludzie, 
patrzą się Niemcy. Obcy, zimni, źli ludzie. Jak 
świat światem tak zawsze było, ż« motłoch nie 
pyta się jakie dzieło, ale przedewszystkiem

czyje dzieło. Idzie trzoda baranów zawsze za 
uznanym baranem. A przez rynek wiezie dzwon 
człowiek przez motłoch meuznany Nieuznany. 
a więc n.eufność, lekceważenie, złość, zawiść. 
Z góry są niemieccy rotgisarze pewni, że bę­
dzie podło dzieło, osadzili z góry dzwon Płoczy- 
włosa i jego samego

— Fuszer!
— Spiuwarz!
— Polska robota!*) *

, Rozeszła się wieść, ze nowy dzwon wieszają, 
tłum z godzinj na godzinę rośnie, wśród szy 
derstw, wśród śmiechu, wśiód przekleństvr dzwon 
na rusztowanie pustelnicy wznieśl1 Gały dzień 
praca trwała, noc gwar uciszyła, nazajutrz od 
rąnsr koła kościoła motłoch niemiecki cię gro­
madzi. Cisną się na senody wieży, gdzie wre 
ludzką praca, gdzie ogromne bloki ciężai nie­
zmierny do góry wznoszą. Wyciągnięto wreszcie 
dzwor na wierzch, w przyczółkach żelazem o- 
kutych wsporników na osiach zawisło dzieło..

■ (C. d. n.)

*) W  aktacli wiela cechów czytamy wzmianki 
o niemieckiej robocie, cieszącej si—Tri^kszyj) po­
pytem od roboty polskiej. Tesamo jednak akta ni“ 
stwierdzają wcale, jakoby ta robota niemiecka byłi 
lepsza lub artystyczniejsz? od miejscowej. Mówiąc 
dzisiejszym stylem import był modniejszym i modą 
pobijał Konserwatywnych polskich ^zem.eślników 
W  aktach cechowych wielokrotnie czy famy o dzień 
wykonanym przez Polaka „na sposób ' endecki 
Ustawc cechowa każe: Polacy, którzyby ni Weck} 
robotę ważyli się robić, jażci nie dc polskiego ce­
cha należeć powinni.

\
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•wiają sią też rozmaite inne projekty. Miedzy 
jnnemi rzucono teraz myśl przeznaczenia tych 
100 milionów koron wyłącznie na ubezpieczenie 
w d ó w  i s i e r ó t  po robotnikach przemysło­
wych i rolniczych, podczas gdy powszechne 
ubezpieczenie na starość miałoby nastąpić w 
ramach projektu, przedłożonego w r. 1904przez 
dra Kórbera, podług którego państwo do każde! 
renty przyczynia się sumą 90 koron rocznie. 
Myśl stworzenia specjalnego mnduszu dla wdów 
i sierót po robotnikach nie jest zresztą nową 
bo w Niemczech postanowiono już po zapro­
wadzeniu ostatnich wysokich ceł ochronnych 
na zboże, niejako dla udobruchania ludności, 
aż do r. 1910 odkładać co roku pewną kwotę 
z nadwyżek cłowych na powyższy cel. Dr 
Lneger zaś sądzi, że instytucya ubezpieczenia 
powszechnego stale walczyć będzie z trudno­
ściami tak, jak niektóre kasy chorych, jeśli 
nie będzie miała z góry zapewnionego znaczne­
go funduszu zakładowego.

Przeciwnicy Luegera zarzucają mimo to, że 
wnioseu jego jest dyletanckim, agitacyjnym, 
pozbawionym praktycznej wartości i obliczonym 
tylko ua efekt. „Neue Fr. Presse“ uzasadnia 
to następującą argumentacją: Przyjmując za 
podstawę, że rzad przyczynia się do każdej 
renty udziałem 90 koron rocznie, to w pierw­
szych czterech latach państwo wyda na ten 
cel nieco mniej, niż 4 miliony koron, czyli 
mniej więcej tyle, ile wynoszą odsetki ze sumy 
100 milionów. Ze względu na to, że ilość rent 
płatnych z każdym rokiem się będzie zwiększać, 
to państwo w piątym roku już płacić będzie 
musiało więcej, niż 4 miliony Suma świadczeń 
państwa wzmaga się w następnych latach tan 
szybko, że. w 10 roku wynosić już będzie 20 
milionów, w 20 roku 35 milionów, a w 60 roku 
42 8 miliona i t. d., tak że ubezpieczeni straci­
liby tylko na tem, gdyby państwo uwolniło się 
ze swoich zobowiązań jednorazową kwotą 100 
milionów.

Wobec tego jednakże, że dr Lneger trzyma 
szczegóły swego projektu w tajemnicy, sądzimy, 
że sąd o jego wniosku jest jeszcze przedwcze­
sny W każdym razie, sprawa ta nie zejdzie już 
z porządku dziennego, a dyskusya publiczna 
może tylko wyjść na jej korzyść.

K o ł o  p o l s k i e  radziło przez dwa dni... po­
ufnie nad położeniem politycznem. O ile słychać, 
Koło nie zamierza wystąpić ze swej dotychcza- 
sowaj rezerwy i czeka na ukształtowanie się 
stosunków w innych stronnictwach. Natomiast, 
jak głoszą, przygotowują się ewolucye w obo­
zie czeskim. Wspólny klub czeski stel się dla 
radykałów i ^graryuszów niewygodnym, szcze­
gólnie ostatni z nich grożą jeszcze odrzuceniem 

JffO^izoryura budżetowego. W  klubie młodocze- 
skim zaś dr S t r a n s k y  ironduje nieustannie 
przeciw ministrom czeskim i Kramarzowi i znaj­
duje poparcie u kilku Młodoczechów, kleryka- 
łów czeskich i oczywiście agraryuszów, któiym 
głównie chodzi o zdobycie portfela ministerstwa 
rolnictwa. W  takich warunkach utrzymanie 
wspólnego kluba czeskiego staje się wątpliwem, 
a zmiana ministrów czeskich do jesieni jest 
prawdopodobną. Sz.

K ro o ib a .
K r a k ó w *  18 lipca,

Jjahoźeiłątwu pamiątkowe. Dzisiaj, dnia 18 
lipca, *ako w 57 roeznicę pamiętnego pożsrrn Kra­
kowa (w roia 1850) odbyło sio w kościele N, P, 
"larj i uroczjte-, nabożeństwo. W  nabożeństwio wzięli 

rsdzidl członkowie Rady miarta i urzędnicy magi­
stratu. oraz dwa plutony miejskiej Btraży pożar­
nej.

Słotne dnie. Od kilku dni trwająca Błota przy- 
rzyniła się do znacznego podniesienia stanu wody 
na Wiśle, Rudawie I pomniejszych rzekach. Wisła 
poa Krakiwem w ostatnich dniach wezbrała i dziś 
ątan wody wynosił 80 centimetrów nad O. Poziom 
ten jest jeszcze bardzo daleki od wylewa, gdyby 
jednak pogoda się nie ustaliła, powódź nie jest 
wykluczoną, zwłaszcza, że górne dopływy Wisły 
slipie wezbrały.

Z powodu deszczów ucierpiały silnie prowadzone 
roboty około przełożenia koryta Kndr.wy na Bło­
niach, mimo to prace prowadzone są dalej w przy­
śpieszonym tempie.

niepogoda trwa w dalszym ciągu i w po­
łudnic spadł dość ulewny deszcz.

Z  m agistratu Prezydent miasta dr Juliusz Leo 
wyjechał na 2 dni do Wiednia w sprawach gminy,

Dyrektor magistratu, p, Władysław Grodyński i 
naczelnik akcyzy radca mag. dr Marceli Zawadzki, 
wyjeclwll na unop. Dyrektora magistratu zastępuje 
radca dr Schlichting, naczelnika akcyzy konc. mag. 
dr Closmar.

Pomiary miasta. Magistrat krakowski ogłasza 
Budownictwo miejskie przystępuje w najbliższym 
*2i 8i< do zdjęć niwelacyjnych nlic miasta Krakowa’ 
jakoteż miarodajnych punktów wysokościowych 
Wszystkich realności. Wobec tego wzywa się wszyst­
kich w>w.icleli realności, aby funkcjonariuszom 
budownictwa miejskiego pozwolili bez przeszkód 
wejść do frontowych piwnic i poczynić odpowie­
dnie pomiary. Każdy z właścicieli ma prawo zażą­
dać od dotyczącego funkeyonarynsza okazania karty 
legitymacyjnej, zaopatrzonej podpisem prezydenta 
miasta.

Z uniwersytetu. P Tadeusz Michał Dąbrowski ,  
auskultant sądowy, rodem z Tarnowa, otrzymał dziś 
w tutejszym uniwersytecie stopień doktora praw.

Z pałacu sztuki. W  gmachu Towarzystwa przy­
jaciół sztuk pięknych otwartą została świeża wv- 
Btawa prac artystów: Chełmińskiego, Wywiórsaiege, 
FaDijańskiego, Wachtla, Hofmana, Majewskiego, Ka- 
zimirowskiego, dywanów Br Rychter-Janowskiej i 
bardzo ciekawa zolekcya studyów kostyumowych 
Stan. Wyspiańskiego do „Bolesława Śmiałego".
W  „świetlicy" zaś osobna wystawa dzieł dawnych 
mistrzów, urządzona staraniem prof. Hycielskiego. 

Złodzieje z Białej w Krakowie. Przed kiiku
dniami zamieściliśmy wiadomość z Białej, że popeł­
niono tam szereg śmiałych kradzieży z włamaniem, 
których sprawców nie zdołano wykryć. Zachęceni 
bezkarnością złodzieje ci w ostatnich dniach popeł­
nili tam nowe kradzieże, mlędzj inneml włamali 
“lę do sklepu- jubilera Lauterbacńa w Bieliku, któ­
remu ■kradli bizuteryi przeszło na 6 900 koron.— 
W  poszukiwaniu za złoczyńcami inspektor policyi 
bialskiej, p. Mart-nfaic, przybył do Krakowa, a po 
jego opisach Sposobu wiamań polieya krakowska 
doszła do p?zekonania, że złodzieje ci mogą być 
fdentyczni^. ze sprawcami kradzieży w Krakowie u 
generała, Schlleffs i radcy policyi, dra Ręliewirza, 
N ą„ 5ę*ejscQ kradzieży u Lauterbacha znaleziono 
świadectwo gminy Wola Zabierzowska, wystawione

dla niejakiego Jakóba Baczakiewicza, a dokument 
ten, widoczme zostawiony nieopatrznie przez wła­
mywacza w miejscu czynu, naprowadził policyę kra­
kowską do odkrycia uczestników kradzieży. Są to 
mianowicie: Jakób Batzakiewicz i Kuźmiński, obaj 
znani niebezpieczri złodzieje, niejednokrotnie już 
karani więzieniem za kradzież. Na Grzegórzkach 
przy ulicy Woźniakowskiego L. 77 mieszkali ro­
dzice Baczakiewicza, n których przeprowadzono re- 
wizyę, a gdzie znaleziono znaczniejszą kwotę pie­
niędzy. Rodziców Baczakiewicza aresztowano, sumi 
jednak główni sprawcy włamań, Jakób Baczakie- 
wicz i Kuźmiński zbiegli i dotąd schwytani nie 
zostali. Podług rysopisu, podanego przez policyę, są 
to młodzi mężczyźni, przystojni, silnie zbudowani, a 
powierzchownością swoją przez swą elegancką gar­
derobę, zegarki i pierścienie, nie zdradzający swo­
jego, groźnego dla społeczeństwa, zawodu złodziej­
skiego '

Z kroniki wypadków. Dziś o godz. 11 przed 
południem przy ulicy Wenecja uległ chwilowemu 
atakowi szału młody mężczyzna p. B. Chory sko­
czył z drugiego piętra na balkon piętra pierwsze­
go, a stąd na ziemię szczęśliwie bez odniesienia 
żadnego szwanku. Następnie począł biegać po ogro­
dzie i rzucił się do wennranej silnie Rudawy, któ­
rą w bród przebył. Po drngiej stronie rzeki wpadł 
do gmachu „Sokoła", gdzie wreszcie udało się go 
ubezwładnić i uspokoić. Atak powstał zdaje się na 
tle silnego rozdrażnienia nerwowego.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. Niepokojące 
wieści obiegały niedawno miasto Podgórze. Opowia­
dano, że z za kordonu wtargnęła do nas, chroniąca 
się przed pościgiem tamtejszych władz, gromada oan- 
lytów i za pole swych operacyj obrała miasto Pod­
górze. Podstawą tych pogłosek był zamach rabun­
kowy na urzędniku p. O., d. 7 bm. wieczór na ul. Sa­
linarnej. Nap. O., wracającego dc domu, miało napaść 
dwóch bandytów, którzy wj wiódłszy go w szczere 
pola za miasto, tam mieli go obrabować. Wydarli 
mu oni złoty zegarek z łańcuszkiem z kieszeni, 
papitrośnicę i zdarli pierścionki z palców siłą, ra­
niąc je. Następnie, co najciekawsze, odurzyli p. O. 
tak, iż stracił przytomność i gdy się obudził, był 
już jasny dzień, a złoczyńcy zniknęli bez ślada.

Dnia 13 b. m. przjbył do zegarmistrz* Bertra- 
ma przy ul. Mostowej jakiś cnłopak i ofiarował mu 
na sprzedaż złoty zegarek za cenę 4 kor. —  To 
wznieciło podejrzenie zegacni itrza, zawezwał przeto 
policjanta i  polecił chłopca aresztować. Chłopaka 
zaprowadzono do biur ekspozytury policyi w Pod­
górzu i podjęto dochudzenia. W śledztwie wyszło 
na iaw, iż chłopak nazywa się Jan Kubasiak, liczy 
17 lat, i że rzeczywiście brał udział w rabunku 
na p. O. Przebieg jednak całej uprawy przedstawia 
się w opowiadaniu Kubasiaka nieco odmionniej i 
mniej fantastycznie, niż p o z e z n a n i a  noszko- 
dowanego. MianowKJj chłop.... zeznał, że z towa 
rzyszem swym, Władysławem Czernekiem, dotąd 
niewyśledzonym, szli zs p. O., który szedł ni. Wie­
licką aż za wiadukt kolejowy, tam zaś, położył się 
na nasypie kolejowym i usnął. Wtedy dopiero ob­
winieni zabrali się do rewizji jego kieszeni. Była 
to więc zwykła krauzieź, a me rabunek, a naato 
obaj obwinieni są zwykłymi sobie ulicznikami Pod­
górza, a nie zagranicznymi bandytami.

18, a mianowicie: ko. mitrat Bielecki ze Lwowa, 
ks. biskup Czechowicz, inspektor Klaudysz Dębicki 
x Krakowa, dr Gostyński ze Lwowa, dyrektor szko­
ły ludowej Kospak ze Lwowa, ks. Łoiocki z Goto­
wiec, dr Henryk Mehrer ze Lwowa, dr Izydor 
Mehrer ze Śniatyna, emer. rewident kolejowy No­
wotarski ze Lwowa, ks. Mokrzycki z Berezki, za­
stępca prezesa Tnw, kredytowego ziemskiego Fran­
ciszek Rozwadowski ze Lwowa, dr Rosenzweig ze 
Lwowa, adwokat di feolanski ze Lwowa, starosta 
Szumlański z Żółkwi, starszy; radca magistratu 
Strzelbicki ze Lwowa, inspektor krajowy Tokarski 
ze Lwowa, notar usz Witosławski ze Lwowa. — 
Grono to, podejmowane przei ks. biskupa, pizepę- 
dziłc z sobą serdecznie cały dzień.

Przomyśl, 17 ltpca, (Koniec strajku. Lakaut. 
„Gwiazda". Wystawa prac fotograficznych) —  Ze 
strajków trzech, o których pisałem, zakończył się 
dotychczas jeden tylko brukarzy. Uzyskawszy żąda­
ną poawyzkę płacy' o 30 proc., oraz -krótenie pra­
cy o pół gouziny (domagali się 1 godziny) wrócili 
we wtorek rano do pracy. Natomiast zamiatacze 
nlic, z wyjątkiem dwóch, strajkują jeszcze. Czysz­
czenia miasta dokonuje obecnie personal stały dróż­
ników, w liczbie siedmiu.

W nokaucie murarskim żadna zmiana nie zaszła, 
prócz tej chyba, że robotnicy zagrozili strajkiem 
aż do końca sezonu, jeśli majstrowie żądań ich nie 
zechcą spełnić. Żądania te są następujące: Podwyż­
szenie płac o 30 proc. I wypłacenie zlokautowanym 
za czas Dezrooocia :ałko’ rltego zarobku, jaki utra­
cili. Majstrowie natomiast, me tylko, że o tych żą­
daniach słyszeć nie chcą, ale zapowiadają, że do­
kąd robotnicy bojkotujący p. Pawlisza do roboty 
nie wróeą, uotąd nawet o zniesieniu lokautu mowy 
być nie może. Zanosi się więc na dość uporczywą 
próbę sił.

Ze stowarzyszeń tutejszych, spóźniających pro­
wincjonalnym obyczajem swe walne zgromadzenia, 
ostatnie urządziła we wtorek „Gwiazda". Udział 
członków w zgromadzeniu był nader nieliczny (za­
ledwie 35), do też j niewielu członków (128) „Gwia­
zda* tutejsza posiada. Zgromadzenie zastanawiało 
się nad polepszeniem finansów stowarzyszenia, któ­
rych dotychczasowy znośny stan zawdzięcza komi­
tetowi zabawowemu i uchwaliwszy wydziałowi ab- 
solntoryum, przystąpiło do wyboru knratoryi i no­
wego wydziaha Knratoiami wybrani pp.: Bartelmus, 
Jarolim, ks. Mili zanowski, dr Angerman, dr Tar­
nawski i piof. Żelak. Do wydziału weszli pp.: 0- 
sińsk Styfi, Chanik, Sławski, Maż, Michniowski. 
Trygaiski, Cichocki i  Laskownicki: jako zastępcy 
pp.: Zbrooki, Rooliezek, Reguła, Bobulski, Rzecznik 
i Dobrowolski.

Staraniem i na dochód tutejszego Koła Pań T. 
S. L., urządzona zostanie w październiku b. r. wy - 
stawa amatorskim prac fotograficznych. Już obecnie 
zwraca się komitet do miłośników sztuki fotogra­
ficznej z prośbą, aby, korzystając z pory letniej, 
przygotowywali zdjęcia, a następnie obesłali wysta­
wę. Zgłoszenia przyjmuje, oraz wszelkich wyjaśnień 
udziela prezes kom tetu wystawy, p. Edward Lo­
renz (^Przemyśl, ul- św. Grzegorza)

Z e  Ś w in i a .

Z  k r a j n .
Tarnów, 17 lipca. (Subwencye dla internatów 

tarnowskicn. Nieszczęśliwy wypaaek. W  sprawię po­
mnika dla ś. p Bronisława Trzaskowskiego, fg krn- 
niki policyjnej).

W  budżecie kcajowjffi 'na  rók f 906 wyznaczył 
Sejm'do rozporządzenia Wydziału krajowego w po­
rozumieniu z Kadą szkolną krajową ryczałt w kwo­
cie 50.000 koron na zasiłki na budowę domów dla 
internatów, a ryczałt w kwocie 20.000 koron na 
zasiłki ns utrzymanie już istniejących internatów. 
Wydział krajowy w porozumieniu z Kadą szkolną 
przeznacz: ł jednorazowe zasiłki: Bursie imienia św. 
Józefa dia kandydatów semmaryum nauczycielskie­
go w Tarnowie na spłatę ra* amortyzacyjnych po­
życzki, zaciągniętej na budowę własnego domu 
2.000 koron; z ■.redytn zaś 22.UOO koron interna­
towi imienia św. Fozefa 1.100 koron, a inrernato- 
wi im. iw. Stanisława 800 koron

Onrgdaj w cegielni parowej Margnliesa i Ma- 
schler* w P^wencinie pod Tarnowem uderzył pio­
run w drzewc stojące Koło cegielni, poezem prze­
rzucił się na pracujących robotników, dwóch z nich 
zabił, a robotnicę zranił

Komitet byłych uczniów ś. p. Br. Trzaskowskiego 
rozpoczął swą działalność. Z początkiem bieżącego 
miesiaca odbyło się drugie posiedzenie pod prze­
wodnictwem dra M. Gałeckiego. Radca Habura za­
wiadomił komitet, że wkładki ulokowano na ksią­
żeczkę Kasy oszczędności. oraz, że jego broszura
0 Trzaskowskim w najbliższych dniach ukaże się 
w handlu księgarskim. Następnie zastanawiano się 
nad dalszą akcyą I uchwalono wydrukować odezwy
1 rozesłać je do wszystkich byłych uczniów ś. p. 
Trzaskowskiego

W ostatnich dniach przyareuztowano szereg in­
dywiduów Bigler® Sanla z Tarnowa i Jakubowi­
cza jakóba za gwałt publiczny, Czapalę Istora 
z Rosyi za kradzież, Springa Józefa z Pkwów, 
zbiegłego z więzienia i Michalika Franciszka z Fa- 
ściszowy za kradzież.

Sucha, 17 lipca (Uroczystość sokola.) Wydział 
tutejszego młodego, bo dopiero w roku 1905 Tir 
wiązanego polskiego Towarzyska gimnastycznego 
„Sokół", ze Bwym prezesem dreto Janem Gawlikiem, 
lekarzem i wiceprezesem -Józefem Janosem, naczel­
nikiem stacyi na czek, zjawił się 11 fcm u wła­
ściciela Suchej hr. jWładj sława Branickiego. —  Po 
przemowie dra Gawlika, w której podniósł znako­
mite zasłuęt-hr Branickiego ukoło rozwoju „Soko­
ła" w Suciej, wręczono mu dyplom, mocą którego 
hr. Władysław Bianicki zamianowany został pierw­
szym członkiem honorowym tego Towarzystwa.

Niezwykły to wypadek w dziejach sokolstwa pol- 
ski-go, aoy dziedzic magnackiej fortuny dbał lak 
troskliwie o utrwalenie sokolego gniazda, bo nie 
tylko że Mpożebnił tymczasowe pomieszczenie we 
W ł a s n y i c h  zabudowaniach i wyznaczył 
obszerno ah ^ r ci ;zeń boisko, ale nadto przyrzekł 
także donom rdz^i budowy nowej Sokolni.

Dyplom bardzo misternie w starym gotyckim sty­
lu jednolicie ntrzymanyy.wykohai znany z podobnych 
prac inżynier, p. Wilhelm Winkler z Krakowa.

Ze Sfer lekarskich. D,/rektorem krajowego nowo 
kreowanego szpitala w Dolinie, został dr W o i g e l ,  
sekundaryusz szpitala lwowskiego.

Po latactl czterdziestu, te Przemyśla piszą nam: 
Ks. biskup ruski, Czechowicz, zaprosił wszystkich 
swoict kolegów, którzy przed 40 laty zdali razom 
z nim egzamin dojrzałości w gimnazjum niemie- 
ekiem we Lwowie, n? zjazd do Przemyśla. Zdało 
wtedy egzamin 63, z tegi) umarło 27. Z żyjących 
(należy do nich b minister Gołucncwski) przybyło

2 Warszawy. (Kontrakt o operę. Lokaut piê  
karski. Rewizje i aresztowania. Zamknięcie biura 
emigracyjnego;.

Wczoraj ostatecznie podpisany został kontrak* 
zarządu Filharmonii warszawskiej z dyrekcyą tea­
trów w sprawie dzierżawy tec,ra W iclkiego i pro­
wadzenia ppery. K s y rąkj,-źawarty został na lat 5. 
Sezon rozpocznie się dnia 15 października operą 
Ryszarda Strauss „Salome". Reżyserem będzie p. 
Józef Chodakowski, kapelmistrzami pp. Rezniezek i 
Zvgmunt Noskowski

Lokaut p i e k a r s k i ,  dający się publiczności 
warszawskiej tak bardzo we znaki, prawdopodobnie 
wkrótce się zakończy. W  ostatnich dniach odbyło 
się kilka narad, które doprowadzą do porozumie­
nia.

Wczoraj w poluanie w księgarni, należącej do 
irmy „Kroniki Rodzinnej" przy ulicy Krakowskie 

Przedm eście nr. 20, pomocnik komisarza cyrkuło­
wego w atystencyi polieyantow i żołnierzy dokonał 
rewizyi. Rewizya trąała około pół godziny, bez ża­
dnego rezultatu

Z powodu yamachu na pomocnika naczelnika wię­
zienia śledczego, N i k o r y c z a ,  odbyła się rewizya 
ściła w domu nr. 8 przy ulicy Pawiej. Aresztowano 
tam 8  Ooób, jednego studenta instytutu weteryna- 
ry jne&° i rzemieślników. Wszyscy są żydami 

W  ostatnich dniacn dokonano szeregu rewizyj 
1 aresztowań. Między innymi aresztowano: Aleksan­
dra Żukowskiego, koresnondenta „Birż. Wied.", 
nauczycieli Naweiskiego, Lachowickiego i Kędzier­
skiego technika Boi. Tomc2ykowskiego i studenta 
aniw. kijowskiego Eug. Łonczyńskiego.

Z rozkazu władzy zamknięto w Warszawie binro 
emigracyjne Szmula Rozrnberga, które mieściło się 
przj ulizy Chmielnej, właściciela zaś skazano na 
zesłanie.

Strajk rouotników gazowych w Lodzi. Z Ło­
dzi donoszą pod datą wczorajszą;

W g a z o w n i  m i e j s k i e j  r r ! , c u i 4  T r z y - 
b y l i  z W a r s z a w y  s a p e r z y .  Wczoraj dostar­
czy no gazu do oświetlenia i do motorów.

Zaoasy kobiet. W  wiedeńskim zakładzie roz­
rywkowym Pertla rozpoczęły się zapasy atletyczne 
kobiet. Nagroda wynosi 3 000 koron, a w zapasach 
bierze udział 10 kobiet, które, iak z&pewnia ich 
impr-esar.u Dickmaną, uprawiają ton sport zawodo 
wo. Kilka "i nićL -©trzymało już nagrc ly na zagra­
nicznych arenach. Oto spis tych pań, wedle dzien­
ników wiedeńskich: Trudę Wonder z Belgii, Pe- 
trowsk: z Polski, Mdhl z Austryi, Jensen z Danii. 
Schwarz z P-us, Elly Nem z Berlina, Fischer 
z łiambnrga, Bliłtter z oaksonii, Morgan z Brazy­
lii, tudzież Horwath z Węgier. Pierwszj wieczór 
zapasów, jak zapewnia prasa wiedeńska , wypadł 
dobrze. Trzy pary zapaśniczek, które się popisywa­
ły, okazały wcale dubre wyszkolenie. Panua Nein 
po 3 minutach i 45 sekundack zwyciężyła pannę 
Petrowską, panna Morgan po 17 m inutach  powa­
liła pannę Schwarz, a wreszcie p. Fischer po 12 
minutach odniosłe zwycięstwo rad panną Muhl.

Przeciwko dvmowi i kurzowi, ńustryackie sto- 
warayszenie dla zwalczania plagi dymu i kurzu 
w Wiedniu zwróciło się do burmistiza dra Luege­
ra z prośbą, ażeby miejski urząd zdrowia został 
wyposażony w takie «iły i środki naukowe, które- 
by mu pozwalały na badanie powietrza co do za­
wartości kurzu i zarazków. W  bardzo wielu zagra­
nicznych miastach podobne badania już dawne się 
odbywają. Ministerstwo oświaty przyznało już wy­
mienionemu stowarzyszeniu poprzednio subwencye 
po 1.000 koron rocznie na czas ou r. 1905 do 
1907. Obecnie przyznał" grupie dla zwalczania ku­
rzu po i  000 koron rocznie na czas od r. 1908 
do 1910, zaś grapie dla zwalczania dymu również 
po 1.000 koron rocznie od r. 1907 do r. 1910.

Łcha olbrzymieje sprzeniewierzenia. Dzień
n'ki kijowskie donoszą: Polieya otrzymała zawia­
domienie telegraiiczne o uwięzienia p. Raczyńskie­
go, oskarżonego o roztrwonienie 180.000 ruDli.

Wypadek ten wywarł wielkie wrażenie w Kijo­
wie, gdyż p. Raczyński był bardzo szanowany i cie­
szył się ogólnem zaufaniem.

Okazuje się, iż Ruczyń8k> po zdefreudowanin 
180 tys. rb. v niósł do Banka na racnunek bieżący 
Tow. gniewańtkiigo 75 tys. rb., które wpłynęły do 
kasy, a w kilka ani później zbiegł przez Warsza­
wę za granicę w towarzystwie syna. Żonę pomimo 
oporu z jej strony wyprawił jeszcze przed Wielka­
nocą pod pozorem knracy5 na Kaukaz. Gdy zaś na 
swoje listy i telegramy nie otrzymywała oupowie- 
dzi, przyjechała do Kijowa, lecz nie zastała już 
męża, a wraz z nim zniknęły jej brylanty warto­
ści około 15 tys. rb.

W  tych dniach policyi udało się przejąć tele­
gram Kuczyńskiego do jednego z przyjaciół w Ki­
jowie. Za pomocą tego telegramu dowiedziano się, 
iż Kuczyński znajduje się w P a l e r m o .  Uwiado­
miono konsula rosyjskiego w Palermo, którj poro­
zumiał się z naczelnikiem policyi miejscowej. Ku­
czyński został uwięziony. W  mieszkaniu jego w ho­
telu znaleziono zuaczną sumę pieniędzy. Będzie oi 
wrdany w ręce policyi rosyjskiej i przywieziony 
do Kijowa.

Napad na redakeye. „Dziennik Pozn." donosi 
pod datą 17 bm.: Wczoraj po połr.dniu około 3*/i 
wpadł do biura redakcyjnego „Kuryera Poznańskie­
go" agent Karol awinarski Gdy na zanrtanU, czy 
może się widzieć z naczelnym »edaktorem, otrzy­
mał odpowiedź, że tenże wyszedł już z  redakcyi, 
zwrócił się do obecnego współredaktora z szorst- 
kiera żądaniem wymienienia osoby, która dah re­
ferat z jego skanualiuznego procesu.

Zaledwie otrzymał stosowna, poważną odprawę, 
gdy r a p t o w n i e  r z u c i ł  s Ję r a  r e d a k t o r a ,  
wydobywając z kieszeni jakiś przedmiot, którego 
tenże nie zdołał bliżej rozpoznać. Redaktor cofnął 
się do przyległego pokoju, by dla poskromienia na­
pastnika przywołać stróża. Tymczasem Świniarski, 
roztrącając, co inu w drogę weszło, wypadł dru- 
giemi drzwiami na podwórze i uciekł,

Burze i Ulewy, z  VViedn<a telegrafują: Podczas 
wczorajszej ulewy woda wtargnęła do jednej su­
tereny. D w o j e  l n d z i  s t r a c i ł o  ż y c i e .  Mówią, 
że k i l k o r o  d z i e c i  z g i n ę ł o .

P i o r u n  uderzył w w i e ż ę  k o ś c i o ł a  Jezu i­
t ów,  nie zrządziwszy szkody. Natomiast na przed­
mieściu uderzył piorun w jeden dom i z n i s z c z y ł  
suf i t .  . . .

Zamykanie sklepów. Z Pragi donoszą: Wczoraj 
odDyło się tn zgromadzenie p o m o c n i k ó w  h a n ­
d l o w y c h  przy udziale około 1400 osób w spra­
wie zamykania sklepów o g o d z i n i e  7 -mej w i e ­
c z o r e m .

Sensacyjny proces toczy się w Karlsrrhe C- 
skarżony jest dr Karol Haw, alfas Ban, nadzwy­
czajny profesor prawa rzymskiego na uniwersyte­
cie w Waszyngtonie, obeenfe adwokat w Niemczech, 
o zamordowanie skrytobójcze swojej tcscIow&U y  de-. 
wv po tajnym radcy, lekarza Arze. Molitorzc. Pro- 
ees równią ze względu na osobę obwinionego, jak 
nu cajemmezosć czynu budzi ogromną sensację.

Eugeniusz Poubelle, były prefekt, departamentu 
Sekwany, to jest i Paryża, tudzież były ambasador 
Francji przy Watykanie, umaił w Paryżu, licząc 
79 lat życia. Jako prefekt Sekwany zasłużył się 
około rozwoju Paryżr. mimo trudnych waranków 
urzędowania.

nreć zastrzeżenia, co do literackiej strony libretta’ 
niepodobna mu odmówić dużych zalet scenicznych, 
malowniczośoi, ruchliwości i w dzięcznego dla muzy­
ka splątania różnych motywów uczuciowych. Po­
przestając na tem przypomnieniu, zwróćmy się do 
muzygi.

Muzyka „Starej baśni" jest w każdym tonie nie- 
odrodnem dzieckiem swego twórcy. Jeżeli pojęciem 
„stylu" obejmuje się wszystkie właściwości, two­
rzące wizerunek pewnej organizacji artystycznej, 
to ta muzyka jest wybitnie stylowa i wszędzie daje 
jasne świadectwo o swym kompozytorze. Jej linia 
melodyjna ma pewne charakterystyczne zakręty, 
które odnaleść możne we wszystkiem eo Żeleński 
napisał, i i j  ?ojskcs ’ nie pochodzi, jak zawsze u 
niego, z przenoszenia żywcem motywów Indowych, 
lecz z głębokiego ich odczucia i artystycznego ha- 
śladowania, jej harmonie, jej szata instramentacyj- 
na, wykazują pewne upodobania stałe i od dawna 
stosowane; opisowość i liryzm są dla niej żywio­
łem, do akcentów dramatycznych musi się trochę 
nagina* kansztom. W  dramutycznem operowem zu­
żytkowaniu swej muzyki postępuje Żeleński drogą 
swoją własną, rozszerzającą się w miarę nabywa­
nia doświadczenia, ale w zasaazie jednają od „Kon­
rada Wallenroda". —  Druga ta wychodzi jeszcze 
z przedwagnerowskiej opery romantycznej i dość 
• daieka okrąża dziedzinę dramatu muzycznego.

Wszystko, cokolwiek pisane o wielkim wpływie 
Wagnera na Żeleńskiego, pochodź* albo z bardzr 
powierzenownego sadzenia, albo z niedosć ja ineg 
wyobrażenia o istocie sztuki Wagnerowskiej. Wpływ 
ten ogranicza się —  podobnie jak u Saint-Saćn»a —  
do zewnetrznosci konstrukcyjnych, ni< tyka zaś za­
sady twórczej, an. nawet aooora środków Pod tym 
wpływem porzuca Żeleński zamknięte formy muzy­
czne na korzyść ciągiosci dramatycznej rozszerza 
śpiew recytatywny, cnoć na tych fiuktacr nie czuje 
się dość swobodnym i chętne zaw-ija do portu kan­
tyleny, pod tym wpływem ogranicza wielośpiewj. 
Ale skoro tylko sięgnąć głębiej, do zasad, analogie 
nstają, od razu w stosunku orkiestry do głosóv 
U Wagnera sa, to czynniki na ogół zupełnie współ­
rzędne, ale częste orkiestra występuje samodzielnie, 
charakteryzując symfonicznie moment dram-,tyczny, 
u Żeleńskiego główny „melos" płynie głosem ludz­
kim, orkiestra zaś jest mu tylko podporą i izdobą, 
a nader rzadko przyjmuje na liebie obowiązek dra- 
matyezuego argomentu. Ta jej rola wypływa logi­
cznie z braku motywów przewodnich, w ścisłem Wa- 
gnerowskiem znaczeniu. ' '*

Motywów przewodnich,1 któreoy zjawieniem się 
systematycznem, przekształcaniem i łączeniem obja­
śniały sytuacyę i określały stany psychiczne boha­
terów, niema w „Starej baśni". Są tylke motywy 
charakterystyczne, przypominające wr pewnych chwi­
lach ikcyi coś, co w przeszłości do dar ej cnwili 
uje odnosi, (Niemiecka terminologia muzyczna ma 
na nie określenie „Erinnerungsmotiy" w przeciw- 
stawierm do „Leirmotiy"). Są one zresztą niezbyt 
liczue i można je wraz z ich zużytkowaniem wyli­
czyć na palcach. Odrazu wstępne patetyczne akordy 
jperyyófają malować ciężką dolę ziemi lechickiej, 
jęciącej pod jarZU, >m tyracil '0wtarza,ą się bo 
wiem w pigrzebntj jiesni Kt".ta bezpośrednio przed 
wezwaniem ludu ‘edo obrony i zemsty. Zawodzeń10: 
płac*ok podczas pogrzebu Wisza wracają w drugim 
icie  naiac^eniaah ranionego Domana I przed

Zmarli.
Antonina z Hendrichów L a r d e m e - o w a ,  prze­

żywszy lat 59, zmarła 15 om. w Krakowie.

Misnowamm Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamia­
nował anskultautem praktykanta sądowego Tadeasza 
Wimmer_; przemów oiicyalow kancelaryjny_n: Aleksan­
dra Pachońskiego z W adow'" do sądu krajowego w Kra­
kowie- Antoniego Dnrćr ze du:hej do Wadowic, Broni­
sława Zysa i  Łańcuta do Rzeszowa; zamianował kance- 
ljstuini: tyturlarnego wachmistrza żandarmiryl Jakóba 
Ścieiiskiego dla Suchej, tytularnego wa hniio rzt zanaar- 
m eiji Tózefa Kramu dla Łańcuta i podoucera racnunkc- 
v ego I klasy 90 p. p Stanisława Wawrzkowicza dla 
Tyczyna.

Skiadki. Na „Dar Grunwaldzki" złożył p. Jan Ogień-
ski 2 K. ,

Repertoar teatru miejskiego.
W “ zuartek: „Stara baśń".
W  piątek „Wesoła wdówKa (z p Milowską).
W  sobotę „Stara baśń1
W nied.ielę: „Wesoła wdoy.na (i. panią Schuppj.
W ponieduarek: „Boccacio".
W e wterel , Sr,ara baśń11
W e wtorek: „Stera baśń", i>pera w * aktach według 

powieści J. I. Kraszewskiego, słowr Aleksandra Ban- 
drowskiego, muzyka Władysława Żeleńbkiego.

Z kalenaarza. W  piątek 19 lipca: Wincentego k Pan 
lo; w sobotę 20 lipca.; Czesław i Hieronima w w ., w 
niedzielę 91 lipca: Praksedy i Dan. pr.

Wscnód słońca 19 lipca o godz. 8 m. 53, rachód o 7 
m 39; długuśó dnia 15 godzin min 4 f

Z krakowskiego otnerwatoryam. Dnia 17 lipca ter­
mometr doszedł od f  14-8 do ♦  239 C.; — barometr 
upadał.

Dnia 18 lipca c godzini 7 rano r :an barom“tru 736'7 
mm., term omen u 4- 1 6 2  C.; wiatr połndn.-zaeLodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K r a k ó w .  Wyuajmoje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fauryL fortepiany, pianina, harmo- 
ni( i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudzicstomiesięezne. Inst nmenty używane od 
cen najniższych.

Stara baśń.
Opera w czterech akiacó Wł. Żeleńskieao, do siew Al.

Bandrawskiego.
Wśród wszelkich oznak wielkiego i szczerego 

snkcesn dokonało się to główne zuarzenie artysty­
czne sezona operowego, którero dla wszystkich mi 
łośników muzyki musiało być pierwsze przedstawie­
nie „Starej baśni" Jeżeli nastrój jubileuszowy do­
dawał cieplejszego tonu wieczorowi, teatralnemu, to 
jednak dla przyjęcia nowości miał ten moment zna­
czenie prawie nikłe, wobec sumy dodatnich wrażeń, 
wywołanych wartością dzieła. „Stara baśń" musiała 
nadto zwyciężać sama, gdyż armia którą na jej 
obronę wysłano nie ze wszystkiem mogła podołać 
zadaniu. Jem cenniejszem jest zatem to jej zwy­
cięstwo.

Gdy idzie o kompozytora tego znaczenia, co Wł. 
Żeleński, musi obok pytania, czem jest to nowe 
dzieło dle muzyki polskiej, nasunąć się drugie: 
czem ono jest dla jego twórcy, jaki oznacza stopień 
rozwoju. Odpowiedź na jedno i drng!e może dać 
dokładny rozbior pierwiastków, z których to dzieło 
wyrosło i na których się opiera. Analiza tyczyć bę­
dzie tylko wartości muzycznych, gdyż dramatyczny 
podkład opery omówiony był już bardzo ooszemie 
na tych samych szpaltach nazajutrz po premierze 
lwowskiej (14 marca b. r.) Jakiekolwiek możnaby

_  w
ćie pie-wszym i pojawiający się v  czt ai^ym 

w chwili, gćy ośmielona Dziwa spostrzi . Dony*
Stosunkowo najczęściej operuje Lntor motywem 

kruka oryginalnym pod względom inst-umentacjj- 
nyu w połączeniu ćyssonujących akordów Klarne­
tów, obojów i fagotów z tonem rożka angielskiego 
z tłumikiem. Te kraczęee akordy wracają w chwili 
przeb.cia Domana przez Dziwę, odzywają się w 
scenie wróżby i wypemiają wstęp do aktu czwar­
tego. "Wesołe rytmy tańców kupalnych i namiętne 
fra zy  Domana przypominają się Dziwie w chramie, 
gdy opowiada o powodach swojej pokuty. Wreswie 
popularna już kantylena "Wizura * aktu -trzeciego 
towarzyszy jego wejściu w następnym. Na Łem wy­
czerpuje się cała gra motywów.

W  mstrumentacyi Żeleńskiego jeszcze mniej, niż 
w arehitektonice znaleść można zależności od Wa 
gnera. Nasz kompozytor posługuje się z upodoba­
niem barwami delikatnemi, unika nazbyt bujnych 
nrięszanin imtrumentacyjnych W  kombinacjach sa­
mych drewnianych ihstramentów, smyczkowych i dę­
tych, osiąga często oardzo ciekawe rezultaty dźwię­
kowe. Tę ma zaś wspólność z Moniuszką, że czę­
sto samą treścią motywu, powierzonego jednemu 
instrumentowi na tle iardrn skromnego akompania­
mentu, potrafi wyrazić niezmiernie wiele. Świetnym 
tegc przykładem jest słynna muzyka przy zjawie­
niu sie Piasta, jedna z najbardziej bezpośrednich 
sercem pisanych kart partytury. Kilkanaście taktów, 
powierzonych klarnetowi przy cichych, przetrzymy­
wanych akordach smyczkowych, wystarcz? do wy 
wołania nastroju, cłotej ciszy letniej, w której doj­
rzewają wielkie rzeczy.

i Powyższe nwagl nie wyczerpują ani w części 
wszystkiego, co o „ Starej baśni" powiedzieć można 
i trzeba. Może jeszcze z okazyi dalszych przedsta­
wień zdarzy się sposobność dokładniejszego wejścia 
w szczegóły Dla dopełnienia pobieżnego obrazu 
niezbędnem jest twierdzenie, że doświadczenia, po­
czynione z dawniejszemi dziełami,, potrafił "Wł. Że­
leński umiejętnie wykorzystać przy pisanin „Starej 
baśni". W  porównaniu z „Goplaną" jest nowa ope­
ra znacznie więcej treściwa, ścisła, bardziej wysto- 
pniowana w potęgowaniu efektów. Niemałą jej za­
letą jest, że wrażenie od aktu do aktu rośnie. — 
W  samym akcie pierwszym najmniej może jednoli­
tym, obserwować już można wyraźną grauacyę mu­
zyczną; drugi jest muzycznie najoaroziej zaokrąglo­
nym najściślejszym, trzeci scenicznie naiwdzię- 
czniejszy, w czwartym zań znalazły się ustępy naj­
bardziej impulsowe, żywiołowo szczere Takie roz» 
łożenie efektów sprawia, że nwaga słuchacz? ms 
ustawicznie nowe podniety i do końca nie słabnie 
na chwilę Końcowe sceny zamykają dzieio w pod­
niosły sposób i szlachetnym motywem nadziei w le­
pszą przyszłość, koronują bogate wrażania opery.

Jako problem sceniczny przedstawia się „Stara 
baśń" nader wdzięcznie. Można ją Bobie wyobrazić 
w ramach dekoracyjnych, fantastycznych, wielkoli- 
nyjnych, z tłumami, ukłedającemi się w grupy ma 
lownicze, z lecraolicie utrzymanym stylem gry, pa 
tetycznym, koturnowym. Pomysłowy reżzser wpro 
wadziłby w całość styl, majacy wywołać wrażenie 
legendowej powag1 i dostojności, styl, obejmujący 
wszystko na scenie od martwych przedmiotów de­
koracyjnych, do gestów i poruszeń osób działają­
cych. Jeżeli się o tem mówi w trybie życzącym, 
to oczywiście dlatego, że niczego w tym rodzaju 
przedstawienie opery lwowskiej nie dało Strona de­
koracyjna była kosztowna, ale kosztowna nieprodu­
ktywnie, bo efekt malowniczy jest bardzo nikły, ze

u

| a  |J - i * t  najlepsze mydło „ty l& O  W. Bracha Z Tarnowa” toaletowe, Jedyny niezawodny środek przeciw wszelkimHI mn rpa  HIPT7fł r KOWR wyrzutom, popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czeiwonośtf nosa, wągry, pryszcze, wysypkę,
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strojów , wzorowanych na rycinach Andriollego, zna­
komity ilustrator Starej baśni11 ani jednego z pe­
wnością nio w ia łb y  za swój, tak dalece straciły 
wszelką fantastyczność w staranncm współcaesuem 
odrobieniu krawieckiem. Przytem dobór barw jest 
istotnie tak nieharmonijny że trudno o większe 
przykrości dla wrażliwego oka. Na.scenie lwowskiej 
jeszcze to wszystko gubiło się nieco w wielkiej 
przestrzeni, na krakowskiej wychodzi w całej ja ­
skrawości. O jakimś stylu gry niema mowy. Jeden 
p. Okoński swoim szczęśliwi .n instynktem aktor­
skim odczuwał jakiś impuls w tym kierunku ale 
z  biaku kontroli reżyserskiej popadł w ostateczność 
przesady. Chóry stawały łacinie rządkami po jednej 
i  po drugiej stronie sceny.

W ykonanie sceniczne b>ło też takietu, jakiem być 
mogło przy zgoła niewłaściwej ousadzie ról g łów ­
nych. a największej staranności występujących ar 
ty stów. P  Malawskiego nikt o to winić nie będzie, 
że jako tenor ,.par excellence“ liryczny, ginął w 
partyi czysto bohaterskiej, choć był głosowo uspo­
sobiony doskonale i wszystkie szczegóły gry opra­
cował bardzo inteligentnie. Fizyczne warunki p. 
H endrichównej z góry skazywały ekspery rnent z 
partyą Dziwy na niepowodzenie. Młoda śpiewaczka 
budziła podziw tą swobodą i pewnością, z jaką 
przebyła zadania ponad swe siły. Niekoniecznie 
właściwem  nazwać można naznaczenie debiutu w 
operze tego pokroju, co „Stara baśń®; na korzyść 
nie mogło to w yjść ani jednej, ani drugiej stronie. 
Podatnie momenty przedstawienia łączą się z za­
sługą p, Kasprowiczom ej, bardzo eharasterystycznej 
w  party i Jaruehy, p. Mossoczego, doskonałego przed­
stawiciela arcykapłana Wizuna, także pp. Marków- 
nej, Ludwiga i Paszkowskiego. P. Szymanowska 
objęła partyę Żyw i w  zastępstwie chorej p. Mok­
rzyckiej i przeprowadziła ją  pomyślnie.

Była to w ięc całość zupełnie poprawna, ale sza­
ra, bez jakiegokolw iek blasku świetności. Lepszem 
jest oczywiście wysłuchanie „Starej baśni11 yv typli 
warunkach, niż nie słyszenie lej wcale. Trz.

Dział ekonomiczny.
X  Pociąg llOCny Lwów-Wiedeń." Dyrekcya ko 

lei ogłasza: Celem uniknięcia natłoku podróżnych 
w pociągu pospiesznym nr. 8, stanowiącym nocne 
połączenie pomiędzy Lwowem a Wiedniem (odjazd 
<e Lw owa o godz. 7 m. 5 wieczorem) zaprowadzone 
zostanie od 1 sierpnia ograniczenie w używaniu te­
go pociągu w ten sposób, iż wykluczona zostanie 
mzda LU klasą w ruchu lokalnym na przestrzeni 
id Lwowa do Łańcuta. Natomiast nie podlega ża­
lnemu ograniczeniu jazda klasą I lub II  wogóle, 
iraz klasą III do Rzeszowra względnie poza Eze- 
izów. Podróżnym III  klasy Jo staeyj na szlaku 
Lwów-Łańcut włącznie, stoją w  porze wieczornej 
lo dyspozycji pociągi nr. 12 i nr. 20  fodjazd ze 
Lwowa o godz. 6 m. 15 względnie 7 m. 20 wie- 
‘zorem). Ograniczenie powyższe nie odnosi się do 
izdy w kierunku odwrotnym, t. j. do nocnego po- 

ńągu pospiesznego nr. 7 (przyjazd do Lwowa o 
ęodz 8  m. 56  rano).

x  Skrócenie czasu uwolnienia od opłaty 
ikładowego. D yrekcya kolei państwowych ogłasza: 
5 powoda nagromadzenia Bię towarów na stacyi 
v  Rzeszowie, skraca się czas wolny od opłaty 
ikładowego dla przesyłek nadchodzących do tej 
tacyi w wozach krytych, o ile według taryfy wię- 
:ej aniżeli 2-t godzin wynosi, od 13 lipca 1907 
iż do odwołania na 49  godzin i podnosi się nale- 
tytości składowe, które należy uiszczać po upływie 
:zasn wolnego od składowego, o stu procent. R ó­
wnocześnie skraca się czas, przeznaczony według 
aryfy do wyładowania przesyłek na 6 godzin 
Iziennycli. Jako godziny dzienne należy uważać 
za.s od 8  godziny rano do 6 wieczór Co do obli­
zania  skróconego czasu 4 8  godzin, wolnych od 
ipłaty składowego, należy zastosować te same po- 
*fanowienia, które obowiązują przy obliczaniu wol- 
.lego czasu przy przesyłkach pospiesznych.

x  Dyrekcya kolei północnej ogłasza, ż» ruch 
ua Unii Krasna-Rożnów został w zupełności pod-
jęty.

Budapeszt, 18 lipca. Pszenica na ma,, — •— do —•— ; 
iswenica na październik 1151 do 1152; żyto namaj *— 
ło —•— ; żyto na październik 8-85 do 8-90; owies na 
naj —•— do —■— ; owies na październik 8 17 do 8'18; 
mkurydzs na lipiec 6 02 do 604- kukurydza na sier- 
lień 611 do 6’12; kukurydza na maj 6 26 do 6"27; rze- 
>ak ua sierpień 17 50 do 17-60. Wszystko za 50 kg 

Oferty tańszee. chęć kupna słaba, usposobienie silne; 
locumurno.

Z Kasy cnorych miasta Lwowa. Dr Maksy 
rnilian Bett został zamianowany naczelnym leka­
rzem Kasy chorych miasta L w ow a , a dotychczaso 
wy lekarz naczelny, dr Stembarth, lekarzem - rewi 
dentern.

Odmówienie pneyjecia orderu. W czoraj donie­
śliśmy, że dr S tefczyk , dyrektor biura patronatu 
w W ydziale krajowym , otrzymał order Franciszka 
Józefa. Otóż, jak donosi. „S łow o Polskie®, p. Stef­
czyk wymówił się telegraficznie od przyjęcia tego 
orderu.

Slub. U' dniu 16 b. m. o godzinie 11 przed po 
łudniem odbył się we Lw owie w kościele I*. Maryi 
śn ieżnej ślub panny' Kazimiery L a s k i e j ,  córki 
starszego radcy pocztowego, p. Kazimierza -ruskie­
go i W ilhelm iny z lluichersdorferów I o voto Ser- 
kowskiej, z panem Witoldem R y b c z y ń s k i m ,  
profesorem szkoły realnej.

K ron ika  lw ow ska.
L W Ó W ,  18 lipca.

Groźny pożar poo Lwowem. W czorajszej nocy 
wybuchł pożar w fabryce parkietów i wełny drze 
w n ej Józefa Rosnera, leżącej na tery tory um Itzę- 
iny Polskiej, tuż przy torze kolejowym, wiodącym 
lo Brznchowic. Spłonęły budynki- mieszczące ma- 
izyny Pożar wybnehŁ z niezbadanych dotąd przy- 
:zvn i szerzył się z gwałtowną szybkością, mimo 
ie dachy budynków kryte były blachą. Miejscowa 
itraż pożarna wzięła się wkrótce do ratunku z ma­
łą sikawką, ale pomoc jej była za słaba. Przed g .  

> rano wezwano telefonicznie lwowską straż po­
larną. Martycłimiast wyruszyła straż z I I  wozami 
pod komendą zastępcy naczelnika p. Złotowskiego. 
Ma droga utrudniała szybkie przybycie na miejsce 
wzaru, Liedne koniska strażackie dobywały ostatek 
ił, aby jak najprędzej dowieść straż i sikawki. 

Tymczasem ogień objął już budynki i szalał z nie­
pohamowaną siłą. W krótce ogień stłumiono Z  po- 
iród płonących budynków uratowano znajdującą się 
w środku ogrzewalnię Także magazyny z uiale- 
ryałem. kryte gontem zostały nietknięte. Szkoda, 
wyrządzona przez pożar, jest olbrzymia, ale ubez­
pieczona Podczas a k c ji ratunkowej zdarzyły się 
Iwa wypadki. Na strażaka z Rzesny, Eliasza H cr- 
wasa, upadł belek i złamał mu żebro po lewej 
stronie, także skaleczył się on w rękę. Lwowski 
strażak Ferdynand W 'ojnar poparzył sobie rękę go­
rącą blachą z dachu. Straż lwowska pracowała 
dzielnie blisko trzy godziny. Gdyby nie pomoc ze 
Lwowa, byłyby niezawodnie padły’ pastwą płomieni 
tikże magazyny materyałowe.

Ucieczka WiężninW. Kto ułatwił ucieczkę Scbwar- 
zerowi i towarzyszom dotychczas nie zostało wyja- 
iiiione, Podejrzenie pada na różnych dozorców, nie 

zbadano jednak, kto zawinił. Śledztwo w tej spra­
wie prowadzi sam kierowik sądu karnego, wicepre­
zydent Przyłusk1, przesłuchując wszystkich dozor­
ców, którzy w krytycznym czasie pełnili służbę. —  
S'edztwo to prowadzone jest w taki. i—fajemrHey 
że prezydent spisuje nawet sam protokół w obawie, 
abv wynik, śledztwa nie dostały się na zewnątrz 
O ile jednak wiadoma siedztwo nie dało dotych-

(Telegramy „N. Reformy* z 18 lipca).

Lwów. Dziś rozpoczęły się obrady delegatów 
Towarzystwa pedagogicznego przy udziale oko­
ło 70 uczestników. Prezes dr M a ł a c h o w s k i ,  
oświadczył na wstepie mieczy innemi, że postu­
laty nauczycielskie dopiero wtedy zostaną cał­
kowicie zrealizowane, gdy reprezentacya sejmo­
wa wyjdzie z powszechnego prawa głosowania,

Delegat krakou ski, p. H o u u r, zgłosił wnio­
sek nagły o podjęcie starań u władz szkolnych, 
aby locznicę Konstytucyi 3-go Maja uznały za 
ś w i ę t o  n a r o d o w e  w s z k o ł a c h .  W niosek 
ten jednomyślnie u c h wa l o n o .

Następnie powzięto jednomyślnie lezjlucyę, 
p o t ę p i a j ą c ą  tendencyjne zarzuty posła Bu 
dzynowslciego w R a d zie  państwa, jakoby pol­
scy nauczyciele i nauczycielki robili z dzieci 
ruskich kaleki moralne i fizyczne, oraz w y r a ­
ż a j ą c ą  mu p o g a r d ę  za jego stauowisko, 
tctmące jadem nienawiści.

W roku dyskusyi nad sprawozdaniem Zarzą­
du głównego del. Z a j ą c z k o w s k i  z Krako­
wa atakował Zarząd główny za zwinięcie od­
działu krakowskiego.

P K o s t a i e C k i z  Tarnowa zarzucałzarzą 
dowi szowinistyczne stanowisko w niektórych 
kwesty ach.

Niektórzy z mówców odpierali te zarzuty, po- 
czera sprawę przekazano do komisyi-matki.

Potem rozpoczęto obrady nad programem dzia­
łalności Tonarzysrwa i nad krajową Radą 
szkolną.

Dziś popołudniu toczą się obrady sekcyjne, 
a jutro odbędzie się drugie plenarne posie­
dzenie.

ró-

pertraktować, to dzisiaj można na odwrót po­
wiedzieć, że Austrya mając Izbę ludową, chce 
pertraktować z Węgrami, ktoreby miały 
wnież prawdziwą reprezentacyę ludową.

Zabrał głos poseł K r e k , który występował 
przeciw uprzywilejowanemu stanowisku Niera 
ców w parlamencie, poczerni omawiał obszernie 
sprawy węgierskie.

Godz. kwadrans ua 4. zabiera głos bar rt e c k.
Posiedzenie trwa dalej.

Z Rady m u .
(Teiegr. „N. Reformy1* z dnia 18 lipca).

Rząd wobec stronnictw,
Wiedeń. Dzienniki ogłaszają d ł u ż s z e  a r ­

t y k u ł y  o rozpoczynającej się dziś g e n e r a l ­
ne j  d y s k u s y i  b u d ż e t o w e j  (drugie czy­
tanie budżetu) i zaznaczają, że w drugiem czy­
taniu prowizoryum budżetowego mówcy nie bę­
dą już mogli omijać kwestyj politycznych, jak 
to czyiiili przy piei wszem. Rząd prowadzi też 
energiczne rokowania o zapewnienie sobie wię­
kszości i musi się starać o przemianę swoich 
dotychczasowych słabych przyjaciół na silnych.

Posiedzenie Izby posłów.

czas zadiijch  rezuitaców, aczkolwiek nie brak licz­
nych poszlak i podejrzeń.

Wieaeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów zgłoszono kilka wniosków, wśród nich 
znajduje się wniosek pos. R o m a ń c z u k a  o 
utworzenie trybunału dla spraw wyborczych i 
pos. S t a p i i i s k i e g o  z zniesienie kar za spó­
źnienie się do służby wojskowej tych osób, 
które dla zarobkowania bawią za granicą.

Pos. K a f t a n  zgłosił interpelacyę w sprawie 
nabycia rafineryi nafty w Pardubicach przez 
austr. Zakład kredytowy ziemski, co decydujący 
wywrze wpływ ua Towarzystwo kolei państwo­
wych, kolej północno-zachodnią i Tow. żeglugi 
ua Dunaju. Wobec tego, że Tow kol. państw, 
raa teraz możność wyznaczenia taryf dla rafi­
neryi w Pardubicach ze szkodą innych rafine- 
ryj, zwraca .nterpeianr uwagę, że nawet w Ame­
ryce łączeuie zarządów kolei z przedsiębior­
stw am i przemyslowemi nie jest dozwolonem.

Prezydent ministrów br. Be c k  odpowiada 
ua interpelacyę posłów chorwackich, dlaczego 
delegaci Ohorwaeyi nie biorą udziału w roko­
waniach ugodowych. Minister powołuje się na 
dotyczące ustawy, które mówią tylko o repre­
zentacjach obu państw, t. j. Rady państwa 
z jednej, a Sejmu węgierskiego z drugiej] stro­
ny, nie mówią zaś nic o sejmie chorwackim.

Na interpelacyę w sprawie wywodów węgier­
skiego prezydenta ministrów co do stosunku 
Węgier do k r a j ó w  o k u p o w a n y c h ,  w ska­
zu ie minister na przepisy traktatu berlińskiego 
i ustawy, gwarantujące z u p e ł n e  p r a w a  
A u s t r y i  do t y c h  p r o w i n c y j Zresztą 
minister miał sposobność przekonać się. że dr 
W ekeiie nie miał zamiaru kwestyonowania tych 
praw.

Prowizoryum budżetowe

Nastąpiło drugie ezytfime prowizoryum bud­
żetowego. Po zagajeniu dyskusyi przez refe­
renta komisyi bufetowej pos, Ohiarego, zabiera 
głos p. K 1 o f a r^z, który przemawia po czesku.

Wiedeń,W  Izbie posłów pos. K i o f a c z  za­
stanawia! sie nad mową tronową i wywodami 
prezy/Ienta m"iistrów, które, jego zdauiem, za­
wierały tylko piękne słowa. Wśród posłów cze­
rskich nie ma nikogo, ktoby mógł stwierdzić, 
że obecnie stosunki sic, poprawiły. Z tego po­
wodu nie można oczekiwać, aby Czesi mieli za­
wianie do rządu. Stosunki W zarządzie sprawie­
dliwości są nie do utrzymania. Dalej omawiał 
pos.ł Klofacz sprawę biernego oporu praktykan­
tów sadowych w Czechach i zarzucał, że przy 
wład' zch centralnych panuje wszędzie duch 
uieuiioJcki.

Poseó M a h l e i występował przeciw socyal- 
nym demokratom i zarzucT Im. że podczas wy 
boru iłoznawali poparcia rządu. Jest on za u-

Dwusłu mówców.
Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­

selskiej, pos. br. >S t e r n b e r g zaprotestował 
przeciw ograniczaniu ilości mówców podczas 
dyskusyi nad prowizoryum budżetowem. Stein­
bergowi chodziło o to, aby sam mógł się do­
stać do głosu. Za jego przykładem inni posłowie 
z a p r o t e s t o w a l i  także przeciw ograniczeniu 
liczby mówców, wobec czego do g ł o s u  z a p i ­
s a ć  s i ę  p r z e s z ł o  200 mó wc ó w.  Jest 
więc bardzo wątpbwem, czy uda się przepro 
wadzi’; rezolueyę, uchwaloną na posiedzeniu 
przewódniczących klubów, aby dyskusyę nad 
prowizoryum z a k o ń c z y ć  w t r z e c h  dniach.

Wobec nadmiernej liczby wpisanych do gło­
su mówców, dzis odbyła się p o n o w n i e  kon- 
fereneya przewodniczących klubów, na której 
postanowiono wpływać na zapisanych, a b y  s ię  
z r z e k l i  g ł o s u

C resi # o b i ;c  b u d żetu .
V«iedeii. Dziś przed południem partye czeskie 

odbyły lconferencyę celem zajęcia stanowiska 
wobec prowizoryum budżetowego Mł o d o  c z e ­
si  wszystkierui głosami przeciw posłowi Stran- 
skyemu postanowili głosować za bud ż e t e m.  
Poseł iśtransky prawdopodobnie wstrzyma się 
od głosu w Izbie Również wstrzymają się od 
głosu realiści: Masaryk i Drpiua. — C t e s c y  
k l e r y  k a 1 i uchwalili głosować za  b u d ż e ­
tem A g r a r y u s z e prawdopodobnie będą ró­
wnież głosowali za budżetem. Tylko i a d y k a 1 i 
c z e s e j  pozostają ieszcze na o p o z y c y j -  
nem s t a n o w i s k u  

Z powodu takiego stanowiska różnych partyj 
czeskich jest już jiewnem, że nastąpi r oz b i -  
c i e  z w i ą z t i i  s t r o n n i c t w  c z e s k i c h .  — 
Zdaje się, że nastąpi f u z y a M ł o d o c z e c h ó w  
z c z e s k i m i  k l e r y k a ł a n n

s z ó w  powzięło rezolucję p r z e c i w  p r z y w o ­
z o w i  b y d ł a  z Serbii do Austryi. Uchwalono 
w tej sprawie zwrócić się do prezydenta mini­
strów i do ministra rolnictwa.

R o s y a  I f i a n c j a
,Russ. Corresp.'* donosi z Petersburga:

2 ,iyi i m  M i i .
(Telegramy „N Reformy** z 18 lipca j

Zamach na Shallona.
Wiedeń. „Die Zeit“ donosi 7 W a r s z a w y :  

Zamach aa pociąg koło stacyi Ł a p y  skiero­
wany być miał p r z e c i w  g e n e r a ł - g u b e r -  
n a t o r o w i  w a r s z a w s k i e m u  S k a ł ł o n o -  
w i,  który pociągiem tyra jechał do Petersbur­
ga, jak twierdzą, w tym celu, a by  z g ł o s i ć  
s w o j ą  d y m . s y ę. Następcą jego zostać ma — 
jak już oddawna wspominają — generał-guber- 
nator moskiewski I l erschelu.a-u.

R u ch  te r o r y s ty c z n y  w  K r ó le jiw le .
Berlir oss. Zeitung11 omawiając liczne w 

ostatnich czasach wynikłe zamachy w Króle­
stwie PolsKiem, przychodzi do wniosku, że 
w z m o ż e n i e  s i ę  a k c y i  t e r o r y s t y c z n e j  
w Królestwie jest następstwem o g r a n i c z e ­
ni a  p r a w  w y b o r c z y c h  P o l a k ó w ’, które 
nietylko w sferach radykalnych, lecz i umiar­
kowanych, wywołały w i e l k i e  wzb ur z e n i e ,

P r z e c iw  tró fp rzy m te rzu .
Petersburg. ,  Now. Wretuia" ogłasza ostry 

artykuł p r z e c i w  t r ó j  p r z y m i e r z u ,  które 
nazywa z b y t k i e m.  Włosi niepotrzebnie trzy­
mają się trójprzymierza i ponoszą przez to zna­
czne ciężary.

Reti kolei połudiuirwej^.której dzi

O sk a rżen ie  pesióW r
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Po ukończeuiu wstę­

pnych dochodzeń, ogłoszono wczoi aj akt o s k a r ­
ż e n i a  przeciw posłom do pierwszej Dumy, któ­
rzy podpisali manifest wyborski, — Oskarżenie 
to, skierowane przeciw 1G9 posłom, z a r z u c a  
im z d r a d ę  stanu.

F an tazye  m in isterstw a  m a ry n a rk i.
Berlin. „Tageblatt*1 donosi z Petersburga: 

Wśród planów rozszerzenia fioty rosyjskiej wy­
pracowało ministerstwo marynarki nawet tak 
fantastyczne projekty, że nie można uo nich 
przykładać żadnej wagi. Między innemi np po­
stanowiono zbudować wolny od lodu port na 
wybrzeżu Mirmańskiem W tych dniach nawet 
osobna ekspedycys wyjedzie w tym celu, mimo 
że fachowcy uznali, ów projekt za jeden w i e l ­
ki  nonsens .

Strajk.
Petersburg. W zakładach przemysłowych spad­

kobierców znanego milionera Sawy Morozowa 
w mieście O r i e c h o w o - Z u j e w o  wybuchnął 
strajk Porzuciło pracę około 15.000 ludzi. Wła­
dze w mniemaniu, że strajk zorganizowany zo­
stał staraniem związku robotniiców przemysłu 
włóknisto-tkackiego związek ten zamknęły. A- 
dministracya zagroziła zwolnieniem wszystkich 
robotników i zamknięciem fabryki, o ile natych­
miast u ie powrócą do roboty. W Oriechowie 
skon syg nowa uo silne o d d z i a ł y  wo j s k a .

Rozstrzelanie rewolnbyonlstów.
Ryga, Wczoraj rozstrzelano tu t r z e c h  re- 

w o 1 u c y o n i s t ó w.

Bnnt v  koszarach.
Ryga W koszarach tutejszych p o w s t a ł  

b u r t  Po  u w i ę z i e n i u  33 p r z y w ó d c ó w  
buntu spokój przywrócono.

W miui i lelwaliun!
uiattontóei „Nowej Reformy"

z dnia 18 lipca,

Ischl. Minister spraw zagranicznych Aer e n-  
t ha l ,  klory tu wczoraj wieczorem przybył, 
był dzisiaj o godzinie 11 przed południem na

organi^JTfa szkodę ludność'. cesarza Dzisiaj weźmie br.Aereu-
' ' ’ idział w objedzie familijnym

P r z e c iw  p r z y  e r b o w i  b y d ła .

sifijsza ...... . —  - - . -  , - - -i-
wca wyraził sympatyę dla posłów chorwa-ithal udział w oDjedzie tannlijuym 
ich którzy walczą o swe prawa z Węgrami.

Jeżeli Węgrzy swego czasu grozili Austryi, że
chcą tylko z parlamentarnie rządzoną Austryąj Wiedeń Wolne z j edno  cżei i - ' e a g r a r y u -

Berlin. „
Zwraca uwagę, że p r a s a  r e a k c y j n a  ostro 
występuje p r z e c i w  F r a n c y  i, której prze­
powiada dekadencyę moralną, finansową i poli­
tyczną. Dzienniki reakcyjne „grożą** uawet
zwrotem pożyczonych Kosyi pieniędzy. Zdaje 
s;ę, ze w ten sposób wymusić chcą n o w ą  po­
ż y c z k ę

B o ic n j  p a ń stw ow e .
Paryż „Messulor** donosi, że rząd zamierza 

zażądać od parlamentu kredytu na w y b u d o ­
w a n i e  p i ę c i u b a i o n ó w według wzoru ba­
lonu Patrie.

Po aresztowaniu Naslego.
Rzym Z Trapani donoszą, żo odbyły się tam 

burzliwe demonstracye przeciwrządowe ? powo­
du aresztowania oskarżonego o sprzeniewierze­
nie b. ministra Nasiego.. Wznoszono okrzyki 
z żądaniem o d e r w a n i a  S y c y l i i  od W ł o c h  
i ustanowienia dla niej a u t o n o m i i ,  albowiem 
dozuaje ona krzywdy ze strony Wioch północ­
nych. W z b u r z e n i e  j e s t  t a k  w i e l k i e ,  że 
o b a w i a j ą  s i ę  p o w a ż n y c h  r o z r u c n ó w.

„SyUlabas** d la  k a rd y n a łó w .
Rzym. „Osserratore Romano1* donosi, że ku- 

rya ogłosiła dla kardynałów nowy „syllahus**, 
zawierający 65 uwag na temat „błędów nowo- 
cze.snych**. „Sylłabns** potępia nowe błędne teo- 
rye o historycznej wartości biblii i podnosi in­
ne kwestye, o których sądzi, że zdolne są one 
zachwiać podstawami chrześcijaństwa. „Sylla- 
bus“ domaga się także utrzymania indeksu. -

3 gło$zeafe .

U cie cz k a .
Paryż, Z  T a n g e r u  donoszą, że Mac Leau 

u c i e k ł  ubiegłej nocy z obozu Rajzuiego. We­
dług innej wiadomości Rajzuli sam go wypuścił 
na wolność.

W ezw a n ie  d o  a b d y k a cy t .
Wiedeń. ,,N. Freie Presse-* zamieszcza rozmo­

wę swego korespondenta z Dagi z delegatem 
japońskim Przedmiotem rozmowy była sprawa 
koreańska. Delegat japoński zapewniał, że ce­
sarz koreański lubi intrygi i minio, że sam był 
obecny przy zawieraniu traktatu z Japonią, sta­
rał się później traktat ten unieważnić. Delegat 
zapowiedział ostre zarządzenia ze strony Japo­
nii, aby zmusić cesarza koreańskiego do utrzy­
mania traktatu. Delegat opowiedział także cie­
kawy epizod- Gdy razu jednego chciano wzmo­
cnić flotę koreańską, car oświaćfczył gotowrość 
ofiarowania jednego okrętu. — Mimo to cesarz 
koreański odrzucił podarunek cara, a kupił o- 
kręt od Japończyków, bo w ten sposób uzyskał 
prowizyę wysokości 50.000 jenów.

Seul. Koreański prezydent ministrów wezwał 
cesarza koreańskiego, aby abdykował z p o w o ­
du w y s ł a n i a  d e p u t a c y i  do Hagi .

Tokio. Z Se ul  aonoszą, żo cesarz koieański 
zawezw ał d/.iś do siebie markiza 11 o i przyj­
mie go prawdopodobnie dziś po południu. Są- 
azą, że ©■© sarz  z d e c y a n j e ' s i ę  d zrś o* 
s t a t e c z n i e  na a b d y k a c y ę .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tym  dziale nie pochodzą od 

redakcji)

Wódka francuska i sól Molla.

nacieranie Ló1 uśirierzajace? i 
wzmacniające.

F[aszka orygin. 1'90 K Dostar można 
w kaiScj aptc-o i ilrogueryi. Główna „f 
sprzedaż i wysyłka na prowin-yę u ap­
tekarza A. Maila. c. i k. nadw. dostawcę, 

Wiedeń i. Tuclilauocn 9.

k o p i  tu lą  k r a i n a  w jolo
w Wielkiem Ks. Poznanskiem.

Dnia 2-go lipca b. r. przyszła ostatecznie do 
skutku transakeya. dotycząca położonych w Jer- 
ce i okolicy kopalui węgła p. Władysławra Ta­
czanowskiego z (Tioryni. które przeszły na wła­
sność gwarectwa „Adelheid11, a niebawem otrzy­
mają nazwę ,.Jerka“ . ;

Śprawa ta, iuteresuje nietylko licznych udzia­
łowców’ ale i szersze sfery naszego społeczeń­
stwa Kwestya węgla stanowi bowiem podstawę 
rozwoju przemysłu wr Wielkiem Ks. Poznańskim, 
oraz tańszego i praktycznego opału dla Pozna­
nia i dalszej okolicy.

Już w najbliższym czasie tozpocznie się bu- 
uowa szybu, a prawdopodobnie z początkiem 
przyszłego roku dalsza budowa kupalni, oraz 
wielkiej fabryki brykietów.

Tereny węgIowre Jorki mają około 25 .000  
mórg obszaru; należy mieć nadzieję, iz w .Ter­
ce powoli jeszcze dalsze kopalnie urządzone zo­
staną, aby zaspokoić znaczne, a ciągle wzrasta- 
jece zapotrzebowania węgla, który co rok sta­
je się droższym

Gwarectwo jest podzielone na tysiąc udzia­
łów. to jest kuksów, które u'ebaw’em będą no­
towane w Berlinie 'Towarzystwo liczy obecnie 
już blizko 100 członków. — Przyjmuje się dal­
szych członków i sprzedaje się jeszcze kuksy 
czyli udziały gwarectwa po 2.500  marek, na 
które podpisywać można w’ Ba n k u  Z w i ą z k u 
.Spółek Z a r o b k o w y c h  w P o z n a n i u  a 
na Galicyę przyjmuje wpisy na udziały Filia 
Banku krajowego w Krakowie.

Pokłady węgla zostały nadzwyczaj dokładnie 
zbadane, oraz ocenione przez znawców, którzy 
należą do najpierwszych powag na polu gór­
nictwa. — Według ich zdania po raz pionvszy 
znaleziono w Ksiestwńe pokłady obtite. stałe 
nie położone w piasku, który zawierając zazwy­
czaj wodę jest jedynym n.eprzyjacieletn kopalń 
węgla brunatnego.

Bardzo jest pożądanem, aby w tak wielkiem 
przedsiębiorstwie, które może wybitny wpływ 
wywrzeć ua UDrzemysłowienie naszej dzielnicy 
społeczeństwo nasze jak najliczniejszy udział 
wzięło.

Dostałem od c. k. inspektoratu podatkoiicgo w 
Grybowie samowolnie obliczony mój doehóii czysty 
na 26 .433 koron i na podstawie tak dowolnie ze­
stawionego dochodu wymierzył mi tenże insnekto- 
rat podatkowy podatek osobisto-dochodowy za rok 
1906.

Ponieważ mimo nader szczegółowego przeglądnię­
cia wszystkich moich ksiąg rachuiuiowych i mojej 
kasy nie zdołałem dochodu obliczonego przez in 
spektorat wynaleźć —  przeto postanowiłem ofiaro­
wać: kwotę 5 .000 koron temu. kto przeprowadziw­
szy rew iz ję  mych ksiąg i zbadawszy’ całoroczny 
obrót mych przychodów i rozchudów zdota mię 
przekonać i wykazać mi, że obliczenie mego czy­
stego dochodu za rok 1906 przez c. k. inspeKlo.Łt 
podatkowy w Grybowie w wysokości po wyż poda­
nej jest na faktycznych danych opartem słusznen 
i sprawiedtiwem.

Z  mej strony oświadczam, że tę sprawę seryo 
poważnie traktuję, że wszystkie księgi rachunkowi 
naieżycin prowadzone do dyspozycyi badającego od ­
dam i na przeprowadzenie każdego rodzaju dowo­
dów, mogących rzeczywisty mój czysty dochód w s­
kazać. naprzód się zgadzam, boć cłiciałinm się 
przecież dowiedzieć, na jakich podstawach fakty­
cznych oparł c .k . inspektorat podatkowy w Grybo­
wie obliczenie mego czystego dochodu, jakie fakty­
czne rzoczywiste dane posłużyły mu do tego obli 
czenia i jakim cudom wynalazł u mnie dochód czy 
Sty, którego ja  nie miałem i nie mam.

Na wypadek, gdyby ktokolwiek tego zadania za 
wynagrodzeniem przezemnie powyż oznaczonem się 
podjął i mnie udowodnił i wykazał, że obliczenie 
mego czystego dochodu przez c. k. inspektora; po­
datkowy w Grybowie jest na faktycznych danych 
oparte, jest słuszne i sprawiedliwe, zobowiązuję się 
solennie dać sumę 15 .000 kor na rzecz utworzył 
się mającej fundacji imienia p. W itolda Mora Ko 
rytowskiego, c k. ministra skarbu i posła do ltady 
państwa z miast Podgórza i W ieliczki, a to w do­
wód uznania, że się Mu, jako wiceprezydentowi 
c .k  krajowej D yrekcyi skarbowej we Lwowie, uda­
ło przez czas tego swego urzędowania wyszkolić, 
wykształcić i wychować tak sprawiedliwych urzę­
dników skarbowych, jak p. Truszkiewicz. inspektor 
podatkowy w G rybow ie— a pp. burmistrzów miast 
Podgórza i W ieliczki i prezesa Towarzvstvva ochro­
ny prawnej podatników poproszę w tym wypadku 
na Kuratorów tej przezemnie utworzyć się mającej 
fnndacyi z tem, żeby oznaczyli, na jaki cel i w ja ­
ki sposób fundacja ta użytą być ma ażeby najle­
piej odpowiedziała swemu przeznaczeniu

W łasnoręcznym moim podpisem stwierdzam, że 
przyjętego na siebie powyż zobowiązania'sum ieonio 
i ściśle dopełnię ~ (309:*. 2 3)

Kąśna Dolna, dnia 15 lipca 1907.

W ło d z im ie rz  K o d rą b g U
c. i k. rotmistrz i właściciel dóbr.

Wszech nauk lekarskich
Dr Mieczysław Narfowsk?

mieszka obecnie 
przy ulicy Wislnej L. 9. 

Ordynuje od 3 do 4 po południu.

2 3 70  6 6

li UJUlupiilj
otwarty, jak dawniej,

w willach: „F lo ry **, i „ W a r s z a w s k i e j " .
Nowość Kąpiele elektryczne 4-komoiuwe 

-  u ' i Radynm. (2.854 r 24)

D r W ilhelm  Zathey
po kilHulet. stud. w szpitalach i Klinikach w Krakowie, 
Berlinie, Paryżu, o i d y n u j o  w chorobach wewnętrznych 

i uerwowych w Krynicy, willa Ułana.

F rra s lia i ordynu je w sezonu le­
tnim willa „Schwarzer Bar“.

Z

A rchitekt £ . Tcrtoe
przeniósł swoją kaucelaryę 

ulicy Grodzkiej na plac Domini­
kański, 1. 3.

K ursa te legra ficzn e.
Wiedeń, 18 lipoa. (Giełda połuduiOKa.) f
Marki 117'78, Renta majowa 97'50. henta kor mowa 

węgierska 9.J-16. Akeye anstr. zakł. kred. 650 25. Akcye 
węg. zakł. kred. 752-00 Akcie Anglobaukn 305’ —. Akcye 
Unionbanku 510-—. Akcy^Baukrereiuu 5iU'25. Akcye i an- 
derbanku 433 00. Akcye kolei państwowych 653 50 Lom­
bardy 113-60. Akcye kolei Kibethal —•—. Akcye faoryki 
broni -•—. Akivo tytoniowe 41825. Alpiny 500-70. 
Riraa-Muranyi 547-00. Akcye praskiego Tow. żtdsznego 
— —-00. Losy tureckie 182-50. .lłubie 252-2,"

Usposobienie: l>ez ochoty.
Berlin, 13 lipca. (Giełda pvfanna)
Akcye kredytowe 203'25. Tow. dyskontowa I65ł 25 
Usposobienie: słabe

Wiedeń, 13 lipca. ukier silny 21 łO do 22 —, 
grudzień 2150 do 2G60 Nafta (niezmieniona Spiry 
nominalnie 5 r — do 57-80.

Cennik Izby handlowej i nrzemyslowe, 
w Krakowie,

t  18 lipca (godz. 1 w południe.)
płacą 

. . 251 75

. . 147 50

. . 95 70

. . 19 12
li. Listy zastawne.

Listy zastae ue prem. hałiku bipot. UJ —
4'/,•'« L 3ty zastawne Banku hipo* .  lOu —
4 /̂g „ „ r ,, . . . ho
4>;,°/a Listy z»stawne Banka krajowego 101 —
47. „ * >• » , - . "
47, List zast. gal Tow. kred ziem. uieok. 97 —
47, „ „ » r » r 41-iet i. 97 50
4*. „ „ „ n „ 51-letn. 95 -

I. Waluty.
Ruble papierowe.............................
Marki niemieckie.............................
Franki papierowe . . 
Dwudziestoirankówki w złocie . .

żądają
269 75 
lt-* — 
00 20 
19 gO

112  —  

loo Su 
97 — 

102 —

97 —
98 -- 
98 50 
9*» —

III. Obligacye I pożyczki.
47, Galicyjskie obhgacye propiuacyjne . 97 50 
47, Pożyczka krajowa z r. 1793 . . . . 55 50 
470 „ miasta Lwowa . . • , . 93 25
47 ,7 , Obligacye komunalne 1’ auku kraj. 100 — 
47,  „ kolejowe . . . .  95 75

93 50 
96 50
94 35 

101 —

96 75
IV. L o s y.

Losy miasta K ra k o w a .....................
V. A k c y e .

Akcye Banku hipotecznego we Lwow:e . 568 — 
„ kolei Lwów-Uzerniowce-Jassy . . 560 —

VI. Puoliczne zapisy długu.
4°/o wspólna renta papierowa . . . .  97 50

„ „ „ s re b rn a ............................ 9'< 40
4%  renta koronowa austryacka . . . .  97 50
4%  „  „ węgierska . . . .  IW —
4"/, „  aust.yacka w złocio .  .  .  .115  50
4‘7, a węgierska 1 „ . . . .  U l  —

89 — 95

573
565

98 -  
98 — 
93 — 
93 50 

116 — 
111 50

H v o ie r ia  w ł o s ć ś .  S h a m n u o it ia  P e l r o l e .
Eaid» z Fan noże 
wysycają sama. Wiń 
pobiega wyoadiało

p a d n i e  
■ s * le  pU

%
adnlej t prędzej zmyó włosy. W dLleslęolo minnUoh W I S K I J A  R E M I  
' pląozą się. Ułatwia trwały sposób fryzowania. Za- salon fryzyerski

alanin włosów Pozostawia przyjemny zapaob Kraków, plaa Mary&ckŁ
n i'., ęinwbrinualfaCiii o
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M a i » y i  B r z e s k i e j  
K raków , u l. W oisua  1. 6.

Pierwszorzędny w urządzeniu i dosko­
nałej klicni. 2534 10 34Koncesyonodiany zoKłodSprzedaży i Kupnu

t l  Tplesznickiej
w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piętro.
*\Jeer ■ kompletne urządzenia Salonów Jadalń 
i  Sypiali, Fortepiany, Hanina, Makaty, Obra­
ły , Biurka, Antyki. Serwisy srebrne i z chiń- 
lliego srebra, Biżuieryę, Lampy, pojedyncze 

sprzęty. Świecznik wenecki na 15 świec. 
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis. 

55? 48 0

JUBILERB. IJM ACOM Z
Kretów, Rynek S i  1. 18.

Skład wyrobów z f o t j  ( h  i 
s r e b r n y c l l  najgustowniejszyeh 
y^naiwi^kszym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna 1 punktualna. 
C h iń s k ie  s r e b r o  p o  c e i i a t h  f a ­

b r y c z n y c h  n r  s h ia d z i e .
9873 27 0

WYSOWA
Z a k ł a d  z d r c i o w o - k ą p i e l c w y  i ż ę t y c z n y

w powiecie gorlickim. 515 m. n. p. m. 2193 6
p o s i a d a  d w a  ź r ó d ł a  , , s i o n o - b r o m o - j o d o w e " ,  j e U i u  z d r ó j  b z c z a w y  

a l k a l i c z n e j , ,  c z t e r y  j r o a i a  a l k a l i c z n o - ż e ł a z i s i e .

Kąpiele słone, żelazne, rzeczne. Park szpilkowy i rozlegle lasy szpilkowe 
Apteka, poczta w zakłauzie. Muzyka w sezonie. Sezon od 1 czerwca do 15 
września. W  zakładzie 100 pokoi w cenie od 40 koron z usługą miesięcznie, 
nadto wille prywatne i mnóstwo wygodnych pomieszkali w domkach włościań­
skich. Restaurator z Krakowa, Dojazd z Krakowa koleją do Grybowa, a stąd 
powozem rządowym gościńcem do samego zakładu prowadzącym. Wyjaśnień 
udziela i przesyła broszury zarząd zakładu. Lekarz zakładowy Dr J Ozga,

W C T  z ukończoną 4 gimn. choćby bez 
| I v l i v U  promoeyi, lub starszy praktykant 
potrzebny.

Zgłoszenia zaiuz Drognerya HAT' AKA Comp. 
Ataków, Szewska 5. 310b 2 3

Sprostocotuiie!
Ponieważ rozchodzą się mylne pogło­

ski, jakoby w Wiśle nie było już wol­
nych pokoi w pensyonatacb. zaprzecza 
takowym Zarząd Willi „Maja’1, pouając 
jednocześnie do wiadomości ogółu, że 
Willa Maja“ (pic rwsza po prawej Stro­
bie gościli ca, z wieżyczka mi j, ma pokoje 
tfotąu wolne, suche, elegancko nrządzo- 
le, ogród spacerowy, wodociągi 1 łazien­

kę ogrzewaną. Pokój z utrzymaniem, 
pościelą, światłem i usługą, od 5 koron 
jjteiennie wzwyż Miejscowość malowni­
cza i zdrowotna, w górach Beskidach, 
«  3 kwadranse drogi od Ustronia, sta­
cji kolejowej.

Bliższych szczegółów udziela odwrotną 
pocztą. Zarząd Willi „Maja“, przez Ustroń 
h Wiśle, Śląsk austr. 3092 3 12

Penspot
ta. sobfesbjeso 0 RraKoeieia mm szlół ęrBr».rn z muszycii nomów
Wychowankowie tego zakładu prowaazeni będą 
»< dług wymogów najnowszej pedagogii i hy- 
gieny taj, cu uO nanki jak i fizycznego V, y- 
-bowania W  Jomu konwersacja niemiecka pud 
kierunkiem rodowitego niemca na żądanie także 
liani uska, co dziennie gimnastyka, stały nad- 
sfa lekarski, fortepian do ćwiczeń. 2465 10 18

Adres: Pensyonal im. Sobieskiego 
w Krakowie, do 1 lipca ul Krupnicza 
L 10 potem ul. Stachowskieyo 1.12.

S L o w o r y
od 140 K wyżej za gotówkę lub na spłaty. 
Dzwonki elektryczne z przyborami, 
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
**cuf kolczasty,
Carbid do oswietienia i t. p.

poleca isoo 23 40

J .  F i a ł k o w s k i
kwmel towarów żelaznych i skład nafty

N o w y  S ą c z .

Nowo otwarty

MAGAZYN OBUWIA
przy ulicy Szewskiej I. 2, pod firmą:

B a z a r  k r a k o w s k i
F . Ł O D Z IK S K IE G O

poleca Szanownej P. T. Publiczności iW ie lk i  W y b ó r  O b u w ia
męskiego, damskiego i dziecięcego własnego wyrobu oraz amerykańskiego, odzua- 
raapfhfgb się trwałością, najnowszym fasonem i u m i a r k o r ,a n c n i f  c e n a m i .  
Zlecenia z prowincji nckutecznia się w jak najkrótszym czasie, podług nadesłanej

miary lub starego bucika.

Filia: S u k i e n n i c e  ( H a l a )  I . 1 2

2897 6 10

P.acownia: u l .  W y g o d a  I . 5 .

r .  Ł u d z m s k i .

?lDO)o]orska eenairng
T o m y t o E  asekuracyjne dc życie

i
Generalna Tyrekcya dla Knrcpy: Berlin, W. 64, Benrenstress 8, we własnym lorw. 
Generalna Reprezentacja dla Austryi Wiefflsń I,, Stubenrina 18, we własnym domu.

przy rt. Chałubińskiego 
Oeny 5 do 9 koron.

położony wśród lasu.
2840 6 7

g r i s z k e  i t o łu u je K S SO J tb U n  pa- 
  piu dw k f s to ło w e

5 do smażenia K 4 r50 w\„rła w 5 kg. koszy­
kach. opłat nie za zaliczką A. H itler, Z a lesz ­
c zy k i i. 5. 3091/ 3 5

l .  K. D ureK ryr b i e l  p u n s iu o u ły th  m hrnK om io.

wiimso ud l i t  raj? IS1I (w illi ra i' irtłfo ti-fsrow fti.

I
12.10

2-2i5;836:V. \ t o n , ,  n - ,  
11 718.6471—. J 139J4-003-

iśtan ubezpieczeń z końcem roka 1905 ....................K 539.686 228-—
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1905 „ 176.628.370’—■
Pochód za premie asekuracyine 1 odsetki w r. 1905 „ 30,748 986*—.
Nadwyżka z obrotu roczi.ego .
Rezerwy z poprzednicn lat dla udziału w zysku

S z c z e g ó l n e  k o r z y S c l
jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są:

1) źe ndziela pierwszej uywidendy już po upływie pierws»u,rn tok a ubezpieczenia;
2) źe police p? 3 luts ;h od wystawienia są o tyle liiezaozepiame ze z*c-o ..o ją  swą ważność,

nawet, gdyby śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; a na-
yet w takim wypadku, skoru wniusek zawiera objektywnie fałszywe deklaracje;

3) że dozwolone gą podróże i pobyt na całej knli ziemskiej bez osobnej premii;
4) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych pod broń bez podwyższenia 

premii;
5) Po 3-letnim ubezpieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzymaniu dalszego płacenia premii 

ż-plać:
a) wyknpna gotówką; b) policę wolną od wszelkich dalszych premi>; c) rozszerzenia 
pełnego zabezpieczenia na wypadek śmierci, na szereg lat; cyfrowe świadczenie 
towarzystwa są w policach tabelarycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w ciągu 3 miesięcy nie oświadczył się, iutencza3 przyjmuje się, że 
życzy sobie sposobu c f i polica zostaje auton atycznie w mocy na całą swotę nnezpiecze- 
nuwą, może jednaki woź aa żyszecie ubezpieczonego, po złożeniu zaległych premii wraz 
s odsetkami- jeszcze w ciągu dalszych 3 lat- uzyskać pełną moc prawną,

SEKSUALNA A G E N C A  DLA CALICTI ZAHRODKIEJ:

a KreKitoie, przi1 u l . M  5. u i>. Zygmunta bleitzm(.na.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osooami, naaającemi się do akwizycji ubezpieczeń na 

życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 1070 19 26

„ Nr 1014 z Podg.-Pi. 
n Nr b z Podg.-prz

n P c t l o n i a ”
IT, Mnensiern^sst %

pulect sw o je  w n a .now szym  stylu , efe 
„a n ck o , z n a jw ięk szym  k om iortem  urzą 
dzone p o k o je  pasażerskie, z  ośw ietle ­
niem eiek tryczn em  i ogrzew unieni ga- 
kow^m. R estanracya , znakom ita knchnia 
» dob orow e  trunki. R ów n ież  kąpiele 
w  łlomu. P o k o je  od 2 koron  dziennie.

Iłowa polska. 2311 10 10

Los, który może wygrab

Rakiety — PHki nożne
Krokiety — k. ęgle 

Hamaki — Przybory do
rjitiolonhtwa i sportowe 

Zabawki letnie
poleca Magazyn Uniwersalny firmy

K  A  T K A Ń  D R O B N E R
K r a k ó w ,  p F .  S z c z e p a ń s k i .

K
ZA DARMU

dostanie

k«żd; kto kupuje przedmiot złoty lub bajk......
**  I* kor. u S. ZAKNA, przy ul. F lo r y ś ^

T“®i 1. 3 i  w  K ra k ow ie , dostawcy zv-i„,k l 
*•». urzędników państw. Ceny bez konkurencyj 
*^areL' nikł z napisem system Roskopf p f .
* n t  z pi knym łańcuszkiem złr. P>0, zega 
" S  ezamy złv, 2 —, zegarek srebrny system 

>p, 1‘atent złi 4 '—, zegarek złocisty 
2 Etem Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
i ™ “ 0cy nr. I 50 Zegarek złoty złr. 9 - .
♦ t e S S V rev Be. °d * • i—  G'va.arcjahe£ t r esPodobańi .  się, wymieniam
rprowTncr iCuBkotl“ U?. P ^ i o t .  Zamówienia 
Bogato ifnstrowan, M,laiD /"jwrotną Pocz^ -

i re wysram  darmo
1 M atnie,  ̂ J 2712 S 10

Centralne ogrzewania

1695 27 0

Robactwem
w

zanieczyszczone i zaniedbane
MIESZKANIA
meble, sprzęty, zwierzęta domowe, ogrody i kwiaty 

c z y ś c i  s i ą  z u p e ł n i e

jedvnie tylko

FICHTEIIIIIA
pat. i prav nie cliroiiionem mydłem przeciw owadom.' e, J e d y n y
środek do u iezaw odncgo i radykalnego 
w ytępienia  wszelkiego robactwa i UłiLZCZC- 

nia je g o  zalązkńw.
Dostać można wszędzie.

I. fister. ungnr. Fichteninwerke
M m  & Co.,
'"^ z e lk ic b  sy s te m ó w  

i  w e n t y la c y ę  . . . . .

z firnkOTO, z Pongórza 
z Poeigórzs przystanku:

nocy poc. osod. Nr. H z  Krakowa
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płasz.
dc Podwołociysk. Połączenia: w Tarnowie do

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza. O iłu na. 
Koszyc i Budapesztu; w Pębicy do Tarno­
brzegu i Nadbrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku ku Przeworsku, w Jarosławiu 
do Sokala, w Przemyślu do Clwowu i Stryja. 

3.03 w nocy poc. posp, Nr. 7 z Krakowa 
do Lwo.*a; połączenia: w Dębicy dc Tarnobrze­

gu. Nadbrzezia; w Jarosławiu do Sokala; 
■v Przemyślu do Chyrowa i Stryja.

4.30 r. poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa
4.50 „ „ .  przystanku

do Oświęcima, prz°z Podgórze-Płaszów-Skawinr
połączenia w Spytkowicach do Jjf adowic, Al­
werni i  Sierszy AVoanej; w Oświęcimie do 
Wiednia i  Wrocławia.

6 43 rano poc. por-p. Nr. 3 z Krakowa
6.50 „ „ „ Nr. 3 z Fodgórza-Pł.

do Poflwołoczysk I do Ickar ma połączenie
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szowie do Jasła,a stąd de Nowego Zagorza, 
Chyrowa.

7 15 r. poc. posp. stz Nr. 101 z Krakowa 
7.28 r. „ „ „ N r .  1002 z Podgórza-Pł.

do Zakopanego i Rabki; kuisuje od ?5 "zerwcs 
Jo 15 lipca włącznie, z worami I, II i 111 
masy wpiost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego.

8 00 rano pociąg jsot. Nr. 15 z Kraaowa
8.09 J „ n Nr. 15 z Podgórz.a-Pł. 

do Lwowa, Da po.ątzcuia w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska w Przeworsku do Tar­
nobrzega.

8.30 rano poc. tniesz 411 z Krakowa
8 46 „ „ „ 411 z Podgórza-Plaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
902  rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa
9 17 r. poc. osob. Nr. 1012zP«dgórza-Płas-zowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z ., przyst.

aa linię transwersalną p-zez Podgórzc-Tłoszów, 
Skawinę, Snche; ma połączenia w Kal.waryi 
do Wadowic i Bielska, w Suchej do „yw ca 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego; 
w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyc i i- 
dapeszta. Od 1 maja do 14 czerwca i  od 16 
wraeśnia do 30 czerwca z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący1 l i n  klasy

10.30 przed poł. poc os. ser. Nr. 43 % Krakowa
10.43 „ „ „ -  - -
1C-48 „ „ „
do Zakopanego i Rabki: aursuje od 15 ^zerwoa

do 16 wrześnie włącznie z wozami I, II i HI 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakowa do 
Zakopanego i  Rabki 

11.00 przed poi. poc. osob. Nr 13 z Krakowi.
11.12 „ „ „ Nr 13 z Podgórza-Pł.
d< Podwołoczysl i do Ickan, ma połączenia 

w ^arnowie do Stróż, stąd do Jasła, dc N. 
Sącza, Orłowa Koszyc i Budapesztu; w Hzc- 
szow'“ do Jasła, a stąd do N. Zagorza, Cny- 
iowa Stryja.

1.15 po poł. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa.
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
L3& n „ „ „  Kr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oświęcima, pu.cz Podgurze-PIaszów- 
Sbawinę; ma. połączeniu: w Kałwar.yi do 
Wadowic, i Bielska, w Oświęcimie do Wie- 
Unia i  Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa
1.44 _ „ „ n ; Nr. 4 o l z Podgórza-Pł

do Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 8213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
2.49 po połud, poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

do Lrfowa. k  połączenia , w Tarnowie do Stróż.
stąd do Jasła i do Nowego Sącza a od 15 
czerwca do 15 września wiącznie także do 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do 
Nowego Zagórza. Chyrowa, Stryja.

3.00 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.10. „ „ „ „ Nr 25 z lodgórza- Pł.

dc Słolwiny.
3.15 po poi’, poc. os. sec. Nr. 49 z Krakowa
f  27 „  „ „ „ „  Nr. 1020! Bodg.-Płasz.
5.34 „ „ „ „ „ N r .  „ z  Podg.-przyst.

di Zakopanego i Rabki kursuje oo 15 czerw aa 
do 15 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6.10 wieczór poo. osob. Nr. 27 z łf-akowa 
6.21 „ „ „  Nr 27 z Podgórza Pł.

dl Tarnowa, ma poła.czenie w Tarnowie do Stróż. 
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa
7.61 „ „ „  Nr. 463 z Podgórza Pł.

ao Wieliczki.
7.50 wieczór poc. osob. Nr, €215 z Krakowa 

do Kocmy-zowa
8.00 wiecz. pot . osob. Nr. 45 z Kaskowa 
8.13 w. poc. osob N i, 1016 z Podgórza PJ,
8.20 „ „ Nr 1016 z Podgórza przyst

na linię ‘ ranswer-ainą przez Podgorze-Płaszów,
Skawin* Suchę; ma połączenie w Skawinie 
do Oświęcima, a stamtąd do Wiednia w Kai 
waryi d" Wadowic; w Suchej do Żywca, w 
Nowym Sącz o do Onowa, Koszyc i  Budape­
sztu; w Zagórzanach do Gorlic.

8.38 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
dc Ickan. Bukaresztu. Konstanevi. a stąd okrę­

tem we czwanki i niedziele do Konstanu' 
nopola.

9.60 wieczór poc osoc. Nr l 1 z Krakowa
9.10 „ „ Nr. 17 z Pzdgórza-Pł,

do Podwołoczysk i Ickan. Połączenie w Bierza-
nowie do Wieliczki.

10.30 w nocy poc. osob Nr. 19 z Krakowa 
10.39 „ ., „ Nr 19 z Podgórza-n,
do _wowa. Połączenia w Bierzanowie <L Wie

liezki: w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No 
wego Zagórza i Phyrowa; w Przeworsku do 
Tarnobrzegu.

11.52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
12.04 , „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł
12.09 , „ „ Nr. 1022 z „ przyst.
dc Uowege Sacza przez Podgórze-Płarzów, Sks 

winę, Suoli_^ iffo -J i ląęjGąi*: - w Skuw nń 
do Oświgtńm-: w Suchej do Ży wca i do Zwar­
donia,; w Chabówea do Zakopanego, w Xo- 
.Tfym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. 
Z  Krakowa do Zakopanego kursują wozy 
wprost przechodzące.

v m l & i  do fircKowu, go Pcssurzo 
i do Podgórza pKtystankii:

1,00 w nocy poc. posp. Nr. 8 do Krakowa
ze Lwowr tamże połączenie od Stanisławowa 

i Stryja
3.3, rano pociąg osob. Nr 12 do Podgórza-Pł.
3.45. Nr 12 do Kłakowa

t Podwołoczysk i Ickan. ma połączenia w Rze­
szowie od Jasie, w Tarnowie od Jasia, Or­
łowa, Koszyc i Budapesztu, 

b.ul rano poc. osob. Nr. 20 de Podgórza-Płasz. 
5.15 „ „ „ Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora 
i Nowego Zagórza.

5.45 r. poc, osob. Nr, 1017 do Podgórza przyst.
5.52 r. „ „ Nr. 48 Jo Podgórza-Płask,.
6.07 r. „ Nr 48 do Kraków?

z linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę.
Podgórze-1'łaszów.

9.41 rano poc. posp. Nr. 2 do PodgórzarPłasz. 
6-50 „ .  „ Nr. 2 do Kra_owa

Z ICKar. połączenie w  środy i niedziele przez 
Konstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancji), codzień od Bukaresztu.

7.19 rano poc. usob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7.30 „ „  „  Ni 412 do Krakowa

z Wieliczki.
7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa ■ Mogiły.
7.45 rano poc. osob Nr. 1033 do Podgórza prz. 
7.5a „ ,, „ Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
8.10 „ „ _ Nr. 32 do Krakowa

Z Oświęcima, Żywca i Sucnej. poląewwria wlSpy- 
tkowicaoh od Suchej, Wadowic, w Kalwa?yi 
od Wadowic.

8.32 raro poc, osob, Nr. 18 do Podgórza-Płasz.
9.45 „ „ Nr. Ib do Krakowa

Z Podwołoczysk i z Ickan, ma połączenie w Tar­
nowie od N. Sącza. Stróż i Jasła,

10.28 r. poc. miesz. _.r. 1061 do Podgórza przrst
10 35 r. „ „ Nr. 1061 do Płaszowa
Z Osi.Jętomia, ma połączenia w Oświęcimie od 

V ieonia i Wicjjawia^ w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11.22 r. poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza-Pł.
11.3u r. „ „ Nr. 462 do Krakowa
z Wieliczki, połączenie w Podgórzu-Płaszowie 

od Oświęcima i Skawiny.
1.10 go poł. poc. osob. Nr. o214 do Krakowa 

2 Kocmyrzowa i Mopiły.
1.14 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 
1.25 -  „ „ Nr. 14 do Kranowa

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Ikbicy vd Piztworskt przez Rozwadów, 
od Nadbrzezia. w Tarnowie, od Orłowa, No 
wego Sącza i Jasła

1.47 po poł. poc. os. sez. Nr. 1013 d^poug.-prz.
1 99 -  ? n n o Nf. ., ÓO Podg.-Pł.
2.04 „ „ „ „ Nr. 44 do Krasowa.

z Zakiuanege i Ratki kursuje od 15 czerwca 
do 15 września, włącznie z wozami I, II i III 
klasy, kursującymi wprost z, Zak ipanego 
i  Rabsi de Krakowa.

2 24 po poł. poc. posp. Nr, 6 eo Krakowa 
ze Lwowa.
4 17 po poł poc os. Nr. 1011 do Podgórza prz 
^'85 a n „ „ Ni 1011 do Podgórza-Pł.
4.40 „ „ „  „ , Nr. 42 do Krakowa

z linii transwersalnej prroz Suchę Skawinę, 
Podgórze-P/aS7-5w; ma połączenie w Zagó­
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa;
w Chabówce od Zakopanego- w Suchej od 

. Zwardonia, wKalwaryi od Bielska i AYadowic.
7 Zakopanego do Krakowa wprost prze eh o 
dzący wóz 1 II klasy.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł. 
6 20 „  „ „ Nr 16 do Krakowa

z  Poowołoczysi, i Ickan. Połączenia; w Prze­
worska od Tarnobrzega; w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza i Jasła 
przez Stróże, a od 15 czerwca do 15 września 
di Budapesztu i Koszyc; w  Bierzanowie ad 
Wieliczki.

6.35 w poc. osob. Nr. 464 do Bodgórza-Płasz. 
6.50 w. „ n Nr, „  do Krakowa

Z Wieliczki.
7.10 wierz. poc. o«on Nr 6216 Jo Krakowa 

z Kocmyrzowa.
7.47 w. poc, posp, sez. Nr. 1001 do Podg.-Pł.
9 00 ., „ „ „ Nr. 102 do Krakowa.

Z Zakopanego i Rabki, kursuje od 20 s.erpnia
do 10 września włącznie z wozami T, II i HI 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
d? Krakowa.

Kłotfy riio&iiefi eg3an,,now any 
buchalter, h ie 

gły r  kjrespondencyi polskiej i uit-nue- 
ckiej, obzuajoUijony z kantorem wymia­
ny biurem sptdj cyjnem i t, <L poszn- 
knje posady. 3071 2 i

Zgłoszenia- listowne pod „Omega 6“ 
w Administracji ,.N. Refofffiy'-.

Kandei Herzcusji
wysej-nk wina. kawiarnia, oraz trafika 
z kompletnem nrządzonicm i mieszka­
niem dla dzierżawcy jest na przedmie­
ściu Krakowa w dobrem jiołożeniu i 
przy siirzyiajacytli warunkach zaraz do 
w7ydzierżawi>nia.

Bliższe szczegóły poda Biuro składu 
piwa żywieckiego w Krakowie, ul św. 
Anny 3 3099 3 3

Rutynowana

modniarko
obeznana również ze sprze­
dażą kapeluszy, znajdzie 
stałą posadę w łiandlu

l i l i i t o  I S k a
Linia A-B. 3057 3 4

in K M ia
biuro ncuciycieisKte

lf. de TfilKFSSEpo i  p. Anieli DeiiińGWsKiej
obecnie a

'R y ń s k  j ł w n y  1 .3 2 , U n ie  C-C
Pohukują posaa N auczycieikr poLn
z dosk. franc. i muz. w yż. Tróbladlka 
z dosk. poleceniami. 2970 5 6

W domu ] 3 przy ni. sw. Anny

całe trzecie piętro
do wynajęcia od 1-go października.

O ghpT ać m o ż n a  o<l 1 0 — 1 2  i  o d  
2 — 5 . .  30G4 4 oHofor guzom!!
0 sile 1S IIP. w bardzo dobrym sta­
nie- jest korzystnie do sprzedania.

Motor ten może być przerobiony na 
ssąco-gazowy pod przystępnemi warun­
kami.

Bliższa wiadomość: Fabryk? Arma­
tur i Pom p In i. K. Rudolphiego
1 Sp. w  T rzebin i 11039 3 6

Panna

8.55 wiecz. poc. 
9.60 „
9.12 „

o r  Nt. 1035 do Podgóiza prz. 
„ Nr. 1035 do Podgórza-Pł. 
„  Nr. 34 do Krakowa

z Cswięcima, mc połączenie \i Oświęcimie od 
Wiednia i Wiucławia; w  Spytkowicach od 
Sierszy-Woduej i Alwernii.

9.29 wierz, poc posp. Nr, 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „  „ „ Nr. 4 do Krakowa

z Pouitołcczysh i z tukan, połączenia, w Prze­
worsku ''Gd Tarnobrzegu w Rzeszowie od 
Jasła; w Dębicy od TTzcworaka przez Ro­
zwadów od Nódbrzezia i Tarnobrzega; w Tar­
nowie ud Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza. 
Stróż, Nowego Zagórza o.az Jasła przez Stróże.

10.30 w ierz. poc. osob. Nr. 2-' do Podgórza-Pł.
10.40 wiccz. poo. osob. Nr. 24 Ho Krakowa w
z Rzeszów?, połączenia: w rlz‘ ‘ juyrie sd Jasła, 

w Dębicy od Rozwadowa. Nadbrzezia i Tar­
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu .'Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Żago 
rza i Jasła przez Stróże; w Bierzan<™-ie,' >d 
Wieliczki.

10.41 w. poc. osob. Nr, 1021 do Podgćrzli-przyst.
10.47 w. „ , Nr. 1021 do Podgf>/.a-Płasz,
11.00 w nocy poc osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sacza przez Sumę Shi winę, Poilgó- 

ae-.m azów ; ma połączenie: 'i j  N. Sączu ud 
Budapesztu, Koszyc. Orłowa; /  w Chabówce 
od Zakopanego w IżahyarJT*od Bielska 
i Wadowic. ZŻakopanegc do l i  rakowa wprost 
przechodzący wóz 1 i 11 kia-

starsza, inteligentna, rnsjąci. przeszio 70 ty- 
sięcj k or , z braau znajomości poszukuje b ł  
tej drodze męża na wyższem sranowisku, z ła­
godnym charakterom. Rzecz Traktuje Ta seryo. 
K  Bff poste run:anto S u łk o w ic e  Nr. 39.

2&07 6 8

Urzędnik
państwowy. 27 lat. kar.. Pojak, przeszło 6000 K. 
rocznrch do-hodew. z brako tnajomości jest 
zmuszony na tej drodze szukać w celach ma­
trymonialnych znajomości z. panną młodą, przy­
stojną, inteligentną, posażną i nprasza o ł<a- 
sfcawą odpowwd? i fotografię, do 20 h m. pod 
adresem „N adzieja" post. rest. K r a k u u .  

3046 5 5F c a r a
w wieku lat 21, Dardzo przystojna, z do­
brej i uczciwej rodziny, z biaku zna­
jomości życzy sobie na tej drodze za­
wrzeć z najomość z uczciwym mężczy­
zną na stanowisku w celu matrymonial­
nym. —  Zgłoszenia powa ae pod „S in - 
cer iv “  z dołączeniem fotografii prosi 
nadsyłać poste restante Kraków za 
okazaniem kwitu mseratowego Dyskre- 
cya rzecz honoru. Anonimy nie będą 

uwzględnione. 2918 5 6

Ka reumatyzm
gościec, postrzał (ischias; i łamania poleca «dę 
6 Zmierzające, nuci :ranie, od wielu lat ogromnie 
rozpowszechnione, prz.ez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Lin im entum  G iulth ą ia  i cou ipoaftu m  

z prawnie zarejestr. marką ochronna

N E S W O L "
ćhemiaadra Julinjza Franzosa. aptekarze w Tar­
nopolu. Cens flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nie licząc opakowania i franko. Ty­
siące Jistów dziękczynnych do przeglądnięcia 
Dwa Tazy dziennie wysyłkę pocztowa. — Do 
nahycia -v każdej większej aptece, względnie 
w .ptece chemika Dra Juliusza vranzcsi 
w Tarnopolu W Krakowie ae nabyci; 
w aptece Wiszniewskiego, 2879 30 u

hal. na staryą“ ;
1 f Ar/tir 1- - i , ł

RozklaSr jazdy w iV.rinn. ie
do
b ' ' ’ £i Państw , u uoiiauiLiorow, janotec- v 
lcoVie w biurze spedycyjnem K a ja i^ ń  
księgarni Krzyżanowskiego, w cukięrn^ 
riziegc, w handlu Fischera (linia A-B) 1 
dln Porębskiego i Zimkra,

tego, w 
Ma o

Tuwarzy st wo domowy uh ro­
bót pończoszkowych. Poszn
kniuin-i osób obojga pici 
do plecienia na naszej ma­
szynie. Prostu i szyb..* pra­
ca przez cały rok w domu 
V'iidomośc; wstępnych ni< 
potrzeba. Odległość nie sta 
nowi przeszkody, a n.j 

Towarzystwo domowych 
robót pończoszkowych. 2505 17 0

H. Whittick i SiJa, Praga. Fr&. 
liśkoYO r,3bieżi b— 3 92.

sprzedajemy lobutę.
i

Thos.

dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów 
publicznych, domów prywatnych i t. d. Poszukiwanie 
i i  jmowanie źródeł, w ieT cerie  Studzien. Pompy, Łaźnie 
i  ŁazidnUi, Z ak łady  kąpieiew e, projeinują i wykonują:

Inż. Aeonąrd Nitsch i S-ka
r a k ó w .  K o ie jo w a  18.

' rćfĆ D m cye z  d o tych cza s  w yk  on any chjM b ó t
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Ttnfr Rozradlolcl
Parku krakow^js1 ń

Program ważny od 16—31 lipca: 
kity &tutn, .Spaw-czKa.
Fowell < roweil, prouutc ro gity na ramionach, 
•tomberi & Renardo, muzykal. komed.
C. ar" Scuro, u t  żongle. i 
Kdm. Czita, wirtuozk na skrzypcach, humanoe 

tkGaroneaop. Mignon przez Gounod iS»ri»8ate. 
The Georgia (Arner.), eksien. krobatka. 
ludwik reilheim, mud. kupIecisU.
New Ybrkski, kwoitel śpiewacki (nadzwyczajny).

K est& nraiya renom owana.
Po przedstawieniu k o n c e r t  orkiestry własnej 

do podz. 1 w nocy. ‘2613 72 0

ZARłBD W0D0ŁEC7HICZ9 
1 SAHflTPm

Dra Kiiytrjla, mtc. ciur. nnw., Drako*, bliskiego 11.
2706 20 20

Księga zdrowia.
Prospektu ilustrowanego dostarcza bez­

płatnie 2722 12 25
Księgarnia Poisna we Lwowie.

ui Prądniku Białym
przy Krakowie fahryka-garbarriaz urządzeniem, 
■abzynaibi, budynkami fabrycznemi i  mieszkal­
nym budynkiem jiięt-owym (bud.ynk; mogą być 
nźyte i na inuą fabrykę) do sprzedania lub wy 
tóeiżsw ieria w całości lub osoono dom mie­
szkalny i  ogrod, aosoDno garbarnia. W iadomoić 
o  p Stawieńskiego w Krakowie, przy ul. bobiesnie- 
go 1. 5, między godz. 2—4. 2752 6 6

Fabryka korków
poszukuje zdolnego agenta dla Krako­
wa i okolicy. Dochód dobry zapewniony. 
Zgłoszenia pod 1. 750 poste restante 
K raków. 3100 2 3

Gaterya obrazów
zapowiedziana przez dzienniki nadeszła 
do Publicznej Hali aukcyjnej we 

Lwowie. 2749 5 K

Potrzebny
kdohty  p ła tn iczy  1 kaucją 600 K, katolik, 
mów icy po polsku i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharka, do samoistnego prowadzenia lepszej 

restauracyi od . ńerpnia b. r. 
Zgłoszenia zaisc pod L. 401 poste restante 

i y s . ie c .  2596 1& 15

Mirki Puch 3‘ /a H. P moło u żyw a 
ny z lekkim koszykowym wózkiem 

i  przy Dorami, zna ki micie nu-a.yonujący za 
559 koron do sprzedanie Zgłoszenia przyjmu­
je: 1 kład ruwerów p. W eissm an a  o l .  b r e w  

a k l .  2796 5 5

Koncypienta
poszukuje zaraz adwokat Pr Zapala 

w  Gorlicach. 3021 4 5

Zdolny
EMt IriW.order I Alusai z do obsługi mo­
torów ; świr,tła elektr cznego. poszukuje posa­
dy Zgłoszenia Dod. „M o n te r * *  pcste restante 
K ranów, za okazaniem kwitu inseratowego. 

3060 4 4

Potrzebuje sklepoy ej do handlu 
mąki i >nnyt h towarOw spożywczy-h. Płaca we­
dług zdolności i  porozumienia się. Zgłoszenia 
b swączepiem odpisów "Wirdertw pożądane. 
Zygmunt Popper w Bochni. i'988 3 3

P a u u i *
w średnim wieku z najdzie stał« zatrudnienie 
Również potrzebny praktykant .ar*z. — 
Chrześcijański zakład zegarmistrzowski 14. 
Edethiikleu.il za, nl. Sławkowska 
2 4 .  (Dom X. Marków). 3050 3 3

Wina węgiersttiel
Beczułka i ‘ i, 1. opiatnie, biaiegn lub czerwone­
go przyjemnego, smacznego z poręczeniem, na­
turalnego z 1906 r. 1 80 złr. i  1902 2 złr., 
»  1897 r. 2 30 złr., z 1890 r. 2 75 złi leczni­
czego z 1879 b. dobrego 4‘90 złr. Przy wię­
kszym odbiorze taniej. L. Altneu. Ver»ecz 8.

Węgry. 2999 4 10

Robotnicy
■znajdą stałe popłatne zajęcie za wynagro­
dzeniem 3 K. dziennie (płaca akordowa 
stosunkowo większa) w holeszowskiej 
Jabryce portland cementu w  H oleszo- 
Wie (Śląsk austr.) 2961 6 6

przyjechała z Warszawy i rozpoczęła 
swą nraktykę w Podgórzu, ul Lwowska- 
}. 36. Fcleca się jako zdolna i prakty 
czna akuszerka. A. P. 299344

Potyczki
sałstw: a za kondyktem i bez kondyktu dla PP 
■pędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy, .ekorzy adwokatów i aptekarzy. Re- 
jr e z e a ta c y a , B ea m ten -Y ereii u  we Lv owie, 

ul. Kopernika i. 28. 3037 3 13

'aturalne, co dzień świeże, wysyła w 6-cio ki­
lowych paozk eh tran ko do ka^iii f  stacyi po- 
wtowtj za pobraniem po^cćnie i słr. 96 ot, 

J ó z e f  k o n s i a n i j  B a r n a ś .  S z e p e s .
o fa l l l - r  Węgry. 2532 20 90

3 —

5. Gebethnera i Ipńfki i
poleca nowe wydawnictwa własne i i musowe:

Koron
Bolesławicz Tuczel W. Ada, komedya zbawienia w 3 aktach a 4 odsłonach 2 50
('aro Leopold. Stadya s p o łe c z n e ................................................. 10’—
Chwat-Czyń ki Gustan\ Bez w yjścia . Sztuka w 3 aktach z życia mie-

szczasskiego.....................................  250
Cii, e J. P ońaięczm k zapattuctwd (walka francuska) przekład z fran­

cuskiego. Ze 111 rysunkam i............................................................. 160
Czyżewski Tytus. Śm ierć Fauna. Obrazek............................................. 1*50
Duiilu de &ai„t-Projet. Apoloffia. nauKOwa w iary cnrzescijańsa iej. 

Przesład z francuskiego ks. Biskupa H. P. Kossowskiego Poprze­
dzony słowem wstępnem JE. ks. Michała Nowodworskiego, Biskupa
płockiego. Wydanie drugie  ..................................................................4'—

Gadowski Walenty ks. B zieje biblijne w  skrócen iu  dla dzieci katol. — '50
Gebttd Bronisław. E sitjshfo W arszawskie. (W setną rocznicę utwo­

rzenia) z 18 rycinami i mapką Księstwa Warszawskiego. (Bibl.
Macierzy Nr 3 7 ) ................................................................................. — '50

Grabowski Tad. O rzeszkow a. W 40-letni jubileusz jej pracy literackiej;
(szkice i rozprawy z piśmiennictw słowiańskich I I I ) ....................— '80

Jadwig™ z Łobzowa. Ano ja  KSiąZUa 1 Dzieciom polskin........................— '30
Jeż Mateusz ks. Oraie fratre&l Rozmyślania i modlitwy najpotrzeb. W opr. — '50
Jędrzcjewkz Janusz. POezye . . .  ................................................................. WO
Konopnicka Mary a. PrometetlSZ i S y z y f ............................................. 120
Koskowski Bolesław. N iebezpieczeństw o niem ieckie .........................1'—
LubecM Kaz. Sanktuarya tnaryaóskie w Ziem i św iętej. Z 17 wi-

dokanr (Ze wspomnień o Ziemi św ię te j......................................... 1*—
Łukasrlkidcz J. A. ks. Ksiądz Wincenty, powieść współczesna . . . — '80

—  Ocalony, powieść współczesna............................................. . . . — '80
Matinowsk Mikołaj. Księga w spom iućń, wydał dózef Iretiak. (Źródła

do dziejów Polski porozbiorowych I I I ) .................................................
Na now a szkolę. Książka zbiorowa, zawierająca utwory: Wł. Bukowiń­

skiego. — G. Daniłowskiego. — W. Feldmana.— B. Gorczyńskiego.—
W. Grabińskiego. — J. Kasprowicza. — M Konopnickiej. — J. Le­
mańskiego. —  E. Leszczyńskiego. — J. Morzyckiej. — T. Miciń- 
skiego. — E Milewskiego. — B. Ostrowskiej. — w . Orkana. —
B. Prusa. — S. Przybyszewskiego — K. Komina. — W Sieroszew­
skiego. — L. Staffa. — A. Szecha. — S. Witkiewicza.. — S. Wy­
spiańskiego. — S. Żeromskiego — i innych . .  .........................

Naltpiński Tad. On id z ie ! Rzecz o kiólu-aucnu R os7 i.............................
Osada Sta.dsław. F istorya  Związku Narodu P olsk iego i rozwój ru­

chu narodowego polskiego w Ameryce północnej . . . . . .  . .
— Liga narodow a a P olacy  w A m e r y c e .........................
— S ześć odczytów . O stronnictwie demokratyczno-narodowem i lidze 

narodowej....................................................................................... ■ . . . 2"—
Os tasze wsi i-Ba rański K. Z krainy pi-awa, w oln ości i praey. Ilustro­

wane zapioki z B e lg ii..................................................................... .... . 3*—
Otchłanie W ielickie. Z 20 kolorowymi ilustracyan i znakomitych pol­

skich artystów, oraz 25 rycinami według starych sztychów. W ozdo­
bnej oprawie................................................................................................10 —

P oeci w spółcześn i francuscy. Wybói poezyi. Przekład Kaz. Ry-
ch łow skiego..................................................................................................3'—

horaska Marya. Na jaw ie i we śnie ................................................. .... 4 —
Śliwiński Anur M ickiew icz jako p o l i t y k .................................................4*—
Stanisławska W. Szare kartki, p o e z y e ........................................  . '  2*50
Stecki J. Zaeany ogólne ekonom ii społeczn ej. Wydanie 2-gie przeg­

rzane i powiększone......................................................................................1'60
Stereotypia, podręcznik dla drukarzy i stereotyperów Ż 40 rysunkami 2'—
Strumiński Jerzy. Z etapu. Notatki z czasów pierwszej Dumy . . . .  — '80
Uromski H. dr Z Krakowa. Wnioski................................... ........................— '60
W iek KIK. Sto lat myśli polskiej. Życiorysy, streszczenia, wyjątki. Pod 

red. B Chlebowskiego, Ig. Chrzanowskiego, H. Gallego, G. Korbuta,
St. Krzemińskiego. Tom II. Wypisy Nr 143—273. K 4'80. W opr.

R odecH Wacław. Z gleby o j c z y s t e j ..................... .  .....................
Wojakiewicz Maryan W olne m yśli, wolne Żale. Poezye I I .................
Wolski Wacław. Ballady tatrzańskie. Sery a trz e c ia .....................

—  P ow ies i tajemna, poezye, serya n  T ". ..................... ...
Wyspiański Stanisław. ?OWTO'i Ody SA, dramat w 3 aktach.....................

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h

250
3‘—

4 —
r —

650 
o _
2'50
120
3 —
4 —

2705 3 3
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Hottto Ursus
najznakomitszych i ZiajtańSZ) Cli WSpÓłCIS1 
snyG h m o t o fo w  d o  o p a la n ia  s u r o w ą  r o p ą p

dostarcza na spłaty i pod gwarancyą

Generalne Zastępstwo 2579510

filors n r a  „UNIOcRSOM11, Krato, Podwale 0.

Lubień :
Zakład zoroiowb-kapieliwy i hydropalyuny w uohii. j Lwuwa.

Najsilniejsze wody siarezane w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem: Gościec czyli reuma­
tyzm stawowy jakoteż mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociny pozapalne taft. dnawe jakotei 
reumatyczne. Obrzęki po złamaniach i zwichnięciach Choroby nerwowe jak: nerwooole (Ischias), 
niedow) ody i porażenia, zołzy szczególnie zapalenie stawów i okostnej na tle skrofulicznem; 
choreby kobiece szczególnie białe opławy, choroby skórne, kiłę w pńżniojszycb o^auyach po 
nadużyciu rtęci. — Potu kąpielowa trwa od 10 maja do końca września,- jCBt nodzicion.1 na 
trzy sezon”  — Środki lecznicze w Lubieniu: kąpiele 6iarczane kąpiele borowinowe, kąpiele 
z CO, k la Neuheim, kąpiele igliwiowe, maseż, elektryka, dyeta i gimnastyka a dla letników 
kipiele rzeizne w Wereszycy. — Zakład posiądę centralnie ogrzane łazienki i opalono mie- 
s.aania. — Cena mieszka oa I K. 20 h do 4 K t>0 h dziennie, kąpiele od 1 11 20 do 1 X 
60 h, a oorowinowe po 3 K. — Dla biednych w I i III sezonie znaczne opusty. — Zakład 
i paik elektrycznie oświetlony. — W  miejscu dwóch lekarzy apteka, stacya kolejowa, poczta.

telegraf i połączenia telefoniczne. — W zakładzie dobra i niedroga restanracya.
W s z e l k i c h  o b i u ś n i e ń  i id i .I e la  o d  . r o  n a  p o c z t ą  D y i e k c y a  z a k ł a d u  k a -  
p t e l o w e j j o .  —  L e k a r z  z a k ł a d o w y  D r  K s a w e r y  O b m fń s k ll .  1856 9 10

R zędow o uprawniona. ( » minerał, sic. W  i sneiyulnych letzniiiytli
N pod firmą

K. tZAtt i C W S K I u KRAKOOME
przy ul. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej To w. Lek. Krak. polecone pnsez toż Tow-

wody m ineralne sztuczne
odpowiadające składem . bemicznym w udom BILIŃSKIEJ GESSHtiBLERSILIEJ, SEL- 

TELSKrEl, VI( HY. MAKYENBADZKIEJ. HuMBUKG, KisSINGEN. tudzież

speeyalne łecznicze » o
jak: litową, bromową, jodową, żelaziaą, kwaśną, oraz u o c t y  l e c z n i c z e  n o r m a m e  

z przepisu P r o f .  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i brogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

ł f f ł P

HmhoUj Oołębia 5.
W prywatnem Liceum zeilskiem i prawem publiczności i

H e l e n y  K a p l i ń s k i e j
wpis uczennic Sochodzących i inlernistet rozpocznie się dnia 5 czerwca. ■
Egzamina wstępne, przedwakacyjne idbywać się będą w Iniach 24 i t , \ 
c:c rwca. — Bliższych informacyj udziela Dyrekcya liceum od )0— 12 - 

.  i  ud 3— i .  2338 9 0 .

k U U A U i d W U M U k U M A i

Herbata z Brodów i ■  ni dawien diwna z swej dobroci I zapachu znana prawdziwi

Berbatę rosyjską
3 zbioru majowego, poiica handel 54 100

W . A D A M O W I C Z A
14 B ro d a c i na pograniem rosyjskiem

1 funt „Familijnej'1* bardzo d o b re j...........................  . Ar. l -40
1 funt. „Metany i de Moskou“  w oryg. opak., najlepsztj 3-50 
1 funt „Imperial** CEHaiskiej, w orygiualnem opakowania 3-50 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herba. światów,cb 120 
Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem 1/a kg. złr. 0 80 i .  i( 
Bulion wołyński 1 k i l o ................................................... złr. 3 20Herbata z Erodówl

• OO tysięcy
bieżących metrów siatek diacianycb do oparkanienia zakontraktowaliśmy 

bezoi bieżący. — Dosta czarny siatek i wszelkich do nich przyborów 
jnż od 4 5  hal za metr bieżący. — Cenniki odwrotnie. 2o89 6 o

B iu r o  Techniczne Uniwersam, Kraków, Podwale 11.
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iieiifiooiib aiiSlryatkie akcyjne towarzy;lwo zesmgi parowi*

„Austro-Ameritiinił"
Generalna ageneya dla Galicyi ? Buków,ny, oraz za­

stępstwo a-str. i p. n. Lloydu

OOLDLŁJST i SKA
K ra k ó w , uL L u b ic z  1. 7.

Regularni, i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi ao Ameryki, Kanaay i t. d.

Trzymajmy się zasady: „sw ó j do aw egę*
JŁto wifig chye lechfl  ̂ Ltrclr Tię Tmń tylko uolnm y'krajowej:

Generalna Ageneya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych

G i l d i i  I  S i k a  Krabów, c  . Lubicz 7, 
U U i l U I I B I  A w i a t t  naprzeciw  dw orca  k ole jow ego ;
Lwów, ulica Na Błonie 1. 2 — Czerniowco, Brody, Nadbrzezie^JPodwołocujaka, 

Szozakowa, oraz wszystkie piowincyonalne ageneye. 28h6 28 Ó

» •

Zowladomtenie £
Od 6-go lipca br. adres zmienio­

ny. Obecme ul. n a rm elick c ró g  
B atorego 1. 37. 11. piętro

K ł u m i e m e

dla i szelkiej biżutery* 
a mianowicie

(Jhryzolity, topazy rożowe, złore i hy- 
acyntuwe ametysty, oeryle, akwamayy- 
ny, turmaliny o pi knych barwach, ie- 
nakity, rubiny, aleksandryty, szmaragdy, 
"zafiry, chalcedony, almandyny, księży­
cowi i chryziprasy (kamienie sewOWSa), 
orar kamienie do kontuszów i kuraiie.. 
Kamienie chętnie się pokazuje bez ooo- 
wi ązku kupna. 3010 4 6

L u a g a ! !
Londyn, Paryż i FeteisbnTg w-rabiają 

z kilkudziesięciu Tózno.odnych k „ sieni 
Syberyjskich i UralskKh prześlizną bi- 
żuter.yę tem iamem i w tych tylko mia­
stach jubilerzy i jednocześnie minera 
lodzy mogą sądzić o rzeczywistej war­
tości i znać się na Syberyjskich i Ural- 
suich kamieniach.

Brylanty i perły przeszły miarę ucu 
i n il jednego w tych czasach zbogaciły. 
Biżutfciya może być tak piękną z kamie­
ni Syberyjskich i Uraikich, iż ber nauy- 
chania kieszeń, chętnym dużych zy­
sków za brylanty i perły, najzupełniej 
obyć się można.

P i06zę korzystać ze sposobności.

KeM i Roczki; pije, 
Kto oszczędnie żyje.

1762 13 C '

P A L A R N I A  K A W Y
p.t wWJ .<r<ua ,, 8 poleca częściowo 

»  — «ś< _  t hurtownie
Pfe(Ł©l?2S)BK mjjBororoe garunki

9dznacnnv 
najwyższemiZekład  poerzeliowy 

J a n a  i O Ł . » s r J E « G V O
' pil) cl. Iw. ]mm 1.1, też przy piata Szczepańskim, Filia: ulica KoperuiKa 1.6. — Telefon Nt 331.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orat sprowadzanie zwłok ze wszystkich
krajów euiopejskich. < - 2921 17 0

i

ż e e i E - S T - ł w w  G a l l c y l  n a d  P o p r a d e m .  
P o c z t a ,  t e t e a  a f  1 k o ie J  

w  m i e js c u .
Najsilniejsza szczawa żelezista: — kąpidle minoralnt — gazowo-wodne boro­
winowe, hydropatyczne i rzeczne w Popradzie. W bieżącym roku zaprowadzono 
kanalizacyę, wodociągi i elektryczne oświetlenie. Przerobiono łazienki, — do­
budowano 2 wille o 125 pokojach. Okolica należy do najwspanialszych na Pod­
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda żegiestowska do 
nabycia we większych składach, oraz w zakładzie (40 flaszek 15 K ) Trzy 
sezony: I. od 20 maja do 30 czerwca; II. od 30 czerwca do 1 września; 
III. od 1 września do 30 września. W sezonie pierwszym i trzecim ceny 

kąpieli, oraz mieszkali o 30°/0 niższe 1497 20 20

„NASZ KRAJ a

„NASZ KRAJ“

NAJWIĘKSZY TYGODNIK LITERACKO-ARTYSTYCZNY W  POLSCE
D RU G I ROK. W Y D A W N IC T W A .

Zeszyt objętości przeszło 48 6tron druku, zdobi kilkadziesiąt ilustracji.
drukuje obecnie senzacyjną, przez cenzurę 
zakazaną sztukę Zygmunta Kaweckiego p. t.

„SZKO ŁA "
w silny spusób poddający krytyce obecny system szkolnictwa galicyjskiego.

J k l  * Q 7  ^ n *  I l i  rozpoczął d .u kow ao oryginalną, m g d n e  do-
. f I ł / l i O Ł  r V r i i A s i J  tąd nie drukow aną pow ieść z m anuskryptu

MICHAŁA CZAYKOWSKIEGO (SADYKA PASZY) — pod tytułem

„RO DZIN A  G ILÓ W "
Prenumerata roczna K 20, półi. 10, kwart. 5 t  przesyłką poczt. Zeszyt 40 h. —  

Adres R edakcyi i Adm inistr.ic.yi: lw ów , Piekarskt 32.
ZESZYTY OKAZOWE ROZSYŁA SIĘ NA. ZADANIE.

1991 9 0

• najnowszym 
j j  . J  1 najlepszym spo»_ 

sobem Zc pomocą

"w “,t
I R A K Ó W  fJ0 c e n a " f

H e n  najniższych,

h i .  ] f l W O K M I C K L
1908 105 0

P E H S 9 0 H A T  U K R A IN A
ara>ów, uf. Karmelicki 4 0

poieea pokoje omeolowane z całkowuem utrzy­
ma liem na Lzas dłuższy i krótszy -  - Łazienka 
w domu. — Taanże wydaje s.ę objady i kola- 
cye na miejscu i na miasto. . l&ol 30 O

Zdolna bouhalterka
ora17, korespondenta dla języków poisko- 
memieckrego znajdzie natychmiast po­
sadę.

Tylko zgłoszenia z k.lkoietnią pra­
ktyką uwzględnione będą. 1 

Zgłoszenia iistowne pod W. H. 100, 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego 3095 3 3

f f o M o c n l k  m i o d y
zna idzie zaraz umieszczenie w banału 
korzennym i delikatesów ,.Pod Panną* 
K a z im ie ru  Szwui&sera w Stani 
sławowię. P'.erwszeństwo maią dobrze 
obznajomiem bufetowej. 3058 2 a

D c i e ń
z ukończoną ezwarą ld. gimr (bei wuriędt 
na otrzymany pot,ęp) znajdzie un.leszczem* 
w Drogueryi w OswWie.clRliU. Tamie po­
trzebni. k a s a  sootroln' używana, 3067 i  3

TANIE i OZDOBNE BRO D ZEN IA

HUTTBS ł SCHRANTZ, TOWARZ. AKCYJNE, WIEDEŃ 1 PRAGA
Pi m u s  austr, m i  ces, i tria  wTłscznte n jru iil.  tatryli w yro b ó w  B ia łkow ych .
CenniKi i kosztorysy wysyła danno i opłatnie zastępstwo dla Galicy, firma

D KURZBlA NN F raków . Mentowa 12
Polecamy ogrodzems siatkowe, druciane lab sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lab krte, pawilony altany, 1 erandy, okni, konstroioyi dachową gani sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t  p. w zakres wenodzące przedmioty. 
Jako jpecyalności dostarczamy tanio oiatLi drucianej, cytuovAiiej jtosownej 

dc ogrodzeń placów do gry ^Lawn Tennif ogrodów, łąk, laców i t. p,
1491 16 0

Faptony póM nome
i Wózki resorowe (L^ndscbutzer), do sprzedanii 

w Zakładzie lakierniczym 3076 4 i

Stefana Mądrego
Kraków, ul. Franciszkańska 4.

liłij Ji administratora inkasenta, zarządej 
rUuUil] przedsięDiorstwa i. t. p. pos suknje męż­
czyzna z dobremi świadectwami. Ewentualnie 
może złożyć kaucyę. 7a.il.aue zgłoszenia pod 
E. L K. poste restante E rah u w , za oaazaniem 
kwitu inseratowego n a jd a le j d o  d n ia  1 Bier­
n i 1. b . r . 3089 3 6

P iisn ocn ^  handlow y
z działo korzennego zaolny Dufet* wy poszuku­
je posady zaraz. Zgłoszenia pod: A. X. poste 
restante Kr a k ó w  za o’__tzanrem kw.tu inse.a- 
to w ego. 3098 3 3

i Didb rowery unmsKie
malw używar-' marki „PUCH-* tauii do naby­
cia w _akła£zie mechanicznym Suirustaw l 
Ł e sn ia k o w sk ie g r  Bracka 1. & w Kranówie

3103 3 3

| Poszukuję

3 4 pokoi
ile możności na pai terze w bliskości 
dworca, stosowny na skład towarów 
resp. spichlerz. Zgłoszenia tylko listo­
wne nod „302& 1 przyjmuje Mmini- 
stracya „N, Retormy*. , 3026 2 2

s Ą. SEZON WIOSENNY 1 nadeszły w olbrzymim wyborze 
PASIll rlomct/.o luoolki k t p s i u i a ł i f  r p

J j  ■ "

-mim wyborze = = = = =  n p i f f l i i i p i  A N A S T A ZY  FRONCZ
■ A w i p ł W  n m  n 7 f i c h v  I I 6 I F I C I r l w *  J  r i f . r v a ń $ k ?  17.
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3122 1 10

ATRY
PrzeoiodniK po Tatrach

Cz. I. K 3.
Mapa Tatr Zachodnich z ma­
pą Tatr Bielskich (1:75.000) 

K 150.
Mapa Tatr Wysokich
■ (1 50 000) K 2.

Wydawnictwo hsięgarni Polskiej
w e Lwowie.

Do ogzam in óiD  u s ie p n y c h
do szkńl średnich przygotowuje nauczycielka 
głlnnazyalna. .dres ui Lenartowicza I. 4 . par­
ter, Zgłoszenia międzv godziny 1— 3 popoł. 

3118 1 3

Prawnik
z egzaminem sądowym, z kilkoletnią praktyką 
notaryalną i jednoroczną adwokacką, poszuku­
je posady kandydata notaryalnego. Zgłoszenia: 
S. T, poste restante Brzesko 3113 1 3

Czwartek 18 Lipca 1907.

U . k  I  A i i m l l l l /  » i Pod gwarancją czystą m ączkę żużlową In .m a s a  w workach zaopatrzo-
" y W  O Z I I H 1  l i y  ]Cst C zysta  Ł ”  n yA  w plombę i znak ochronny, dostarczaj 1

U i « « a 1 i M  a i o b I a f i m  f l   a  F ab ryk i fosfa tó w  T h o m a sa  st z ogi. por. Bei-lm W.njczr1 zuziop T mm * # . j o z e f T k a r r a c h
najlepszym i najrentowniejozym

n a w o z e m  f o s l o r o i s y m ,  ( Lwów, Kościuszki 18.
' ji-jT O s t r z e g a  s i ^  p r z e d  t o w a r e m  b e z w a c t o s c i o v Ty v n  TŜ JS 3031 1 12

S p r z e d a ż  p k s m
miejscowych i zamiejscowycł. -d 7 rano do 9 
wieczór w naszych fil:uch na straganach: (nary 
Rynek nap-zeciw apteki -ud Bar-ankiem i Wol 
nica i w Kiosku róg u l Dietla i Krakowskiej. 
O#. Agencja Dzienników i Ogłoszeń J. Hopot-sa 
i A, Salomonowej w Krakowie. 2063 29 0

Rower
doskonały, prawie nowy sprzeda tanio 
BarozynsKi, Podgorze, »1. Wandy 3, I p

3069 2 3

NICRIN
Najlepszy krem na obuwie

n«daje Dardzt piękny pofysk i spraw:a, że skóra jest mocną. Nigrynę z punktu zdrowotnego 
należy polecić jak n aj len. ,. gdyż nigryaa nawet przy stałem używaniu przepuszcza powietrze 

przez skórę, a więc nie przeszkadza wyziewaniu nogi.
k. dostawca dworu.

2539 c o
S t .  F e r n o l e n d t ,  W i e d e ń ,  c. i

Wszędzie do nabycia.

t  ’ S r -  ■

Na świeże powietrze
(w uroczej miejscowości) przyjmę 2 panów lub 
studentów, /głoszenia K .  U .  poste restante 
Czarny U m a j c e  (za okazaniem kwitu 
iusoratowego „N Keformyli). 3117 1 3

P r o K lM
zna idzie umieszczenie w handlu korzen­
nym delikatesów i win WiKtora Ole­
k sego  w  Nowym Sączu. Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. ano i 3

R e p r e z e n ta c ja
ooino-austryackiego krajowego zakiadu

ubezpieczeń
na życie, renty, wyposażenie, od wy­

padku i t. d.
F .  M o r a w e t z

ul. K row oderska 1. 41 ,
udziela wsztlkich dotyczących infor- 

macyj. 3123 1 2 
P rzyjm ie zdolnych agentów .

Kto ma ma jatek ziemski, las lub 
przedsiębiorstwo przemysłowe 
na sprzedaż, lub pragnie takie 
nabyć, niech prześle opis. Pi - 

siadłości ziemskie wystawione na publ- 
cznt licytację, reguluje się na własnj 

J -    ^ k T r f

flank kupna i sprzedaży Tom. LewanoowsKieyo
w Poznaniu, ul Półwlejska 32.

Uczeń
c. k, szKoiy przemysłowej z ukończo­
nym wydziałem mechaniki znajdzie miej­
sce w moim biurze teclmicznem. Pierw­
szeństwo mają Ci, którzy mają prakty- 
Kę w mniejszych robotach geodezyjnych.

Zgłoszenia. Roman Bactaowski, in­
żynier, Wolanka, obok Borysławia.

3119 1 3

rutynowany, zdolny Mlan- 
sista, poszukiwany dla fa­
bryki Iirmy 3m i s

Stanisław Gurgul
w Jarosławiu.

Zastępcy
«r każde] m iejscow ości poszukiw a­
ni do rozoowszechuiania artykułów no­
wych, bardzo pokupnych. Zgłoszenia J. 
fiembacZi Lwów, Sapiehy 19, dom 
handlowy. Marka na odpowiedź. 31091 7

Srebrny
zegarek rc^ontoar

urzędownie techowany.

zir. 1. Złr.
3 W  5

9' 
10.—

®U meccŁyuL, pad 1 Chlonców

fiffiWUSS?’:::: T l -  
Ś t t S a s s  : • ” 55"łMkie ze złota Pu ,e ”  L
Oryginalne Omega . . ' ' * ”
14 karat, złotr zegarki ód ” ’ ”
14 karat, złote leńousikl . )
14 karat. ’ !ot- pie-ścienie _
Srebrne łańcuszki pancerzowe ”  f  _  

3 letnie pisemne poręczenie.
Za ulestosrwne zwrot pieniędzy Wy­

syłka za zaliczką.
Bkiad zegarków szwajcarskich

MAX BOBWEL
zegarmistrz.

Wiedeń, IV. Mary«rethenstr. 27. Teł. 3528. 
ażąda< megc cepnisa z 2000 odbitek 

uarmo, opłaconego, I37 38 0

P. T.
Niniejszom mam zaszczyt zawiadomić, źe z dniem 

I-go maja 1907 objąłem handel dotychczas prowadzony pod 
firmą Andrzej Schultz w Krakowie, Rynek główny Nr 32
i takowy nadal pod własną firmą Stefan Porębski pro­
wadzić będę. Polecam się łaska wym względom i poparciu 
P. T. Publiczności

S t e f a n  P o r ę b s k i
Kraków, Rynek gl. 3 2 ,  dawniej Andnej S c k n t t Z r

W  niedzielę i święta handel zamknięty,

J A D W I G I  z  Ł O B Z O W A
wyszły 7 druku następujące książki

d l a  l u d u  i  i L ł o d z i e ź y
1) „M oja  k s ią żk a ", cena 30 hal.
2) „Przeczytam kilka bawęć % dawnyct lat", cena 30 hal.
3) v,Pój t ę  na Jarm ark", cena 30 hai. -  2eu 3 3

4) „Tadeusz Rejtan", cena 5o hal.
Skład główny w księgarń* G GsbeibnerŁ i Sp. w Kranówie.

Caitatia kosiarki
w^rób pierwszorzędny,

r a c z  snopto
fiM ift
H oslA  do traw

2492 8 0

P o s z u k u ję
starych sfcrzypców

z doi.rym głosom, Listy O ow ib  j os to restante 
■Iraków. 3118 1 2

czas upiai letnich!
Śniony i Kapsle

francuskie aparaty do na­
tychmiastowego sporządza­
nia wszelkiego rodzaju mu­

sujących napojow 
odnośne prospekty i 

opisy darmo.’
Aparaty do roh wody sod. 
Maszynki do robienia lodów. 

Polecają

Reim i Spółka
hyiek, Kraków Linia A-B

2631 a 2

K. ZIELIŃSKI
OPTURI MECHANIK, M o ,  A-Ł 39.

poleca obficie. zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
• , ora?, pracownię mechaniczną 

''rayiiuuje wszelkich systemó® r do pisania do nanrawj ml czyszczenia
graiŁtnoiri i t, p., urządza < ^ mŁi elektryczno i telefony.

Wszolkie Lz<*mówirni?r iuj, n^awy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. ' 28"1 53 0

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombiuowanemi wykonuje w przeciągu 24 godzin

Peieca ualnowszego rysiemu binokle pryinuiwe.

robiące nienagannie, wyrabia tiria -
Ph» Mayfarth i Ska w Wiedniu, II1

fabryki maszyn i odiewarnie żelaza. 750 10 10
Frankfurt n. BL., Berlin, P aryż. — Ilustrowane cenniki za darmo frankc.

WŁOSY 2657 3 7
na pewno odrastają przy użyciu JOHN CRA^EN-blTR- 
LE>5HA HĄlft (HtOWEB. U tysiąca ludzi to poskutko­
wało Jeżeli P. jest łysym lub wypadają P. włosy, to pro 
szę natychmiast zażądać bezpłatnie próbki — W  liście 
proszę dołączyć markami 20 1. na porto i opakowanie. — 
Proszę nie zaniedbać tej spusobności, która się nie prędko 

nadarza. — Listy proszę nadsyłać do 
WILIAMA SCOTTA, Wiedeń, I,'B60, Adleigasaą 7.

2 32 0

p ie n n  do tenafl nisKicb

Krakdw, Rynek g t  L. 8.

Jiardto wielka UoSf 
o*35 poleptzyła  r.coj’ tdrou ie  

i ltokowe utrtyniije przez uipicantt

>GUUK PHZECZYS.ZCZAJ ACTSh
D - C A U y iH ^

Hoie śuititło goznnie!
Każdy dom, mieszkanie, jak i instytucje, może sobie tanim kosztem 
urządzić własne św iatło— Wykluczona eksplozya, jaKoteż i zatrncie 
gazem Tanie, godzina za 1 palnik o sile 100 świec kosztuje s/4 hal. 
Nie wymaga fachowej obsługi, każay w godzinie obznajomi się z urzą 
azen um i puszczeniem w ru h aparatu, mstalacya jak gazu.— Światło 

: fo świeci się hermetycznie, jak elektryka. 1824 18 20 
Aparat w ruchu i do oglądnięcia

*  Publicznej Hali Aukcyjna) w Pasażu MiKOlassna we Lwowie
gdzie udziela się wszelkich wyjaśnień.

Aparatem tym będzie oświetlona wystawa lekarsko-nygieniczna we Lwowie.

Środeł |K>pularny od dłuższego czasu, ekono- 
I kmCznr, »atwy da użycia. Czyszcząc irew, d^ c bię '
I zastusówać prawie we wszystki ;h cho.-obach chm- 
nicznycb jal >to liszaje, reumatyzmy, przestarzałe J 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w j 

\ wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem  ̂
Ltrawiemu i powolnem funkeyonowaniu zoiądka^

P I G U Ł K I  C A U Y I H  tą do nabycia tce 
wtzyttkieh wękjzycl aptekach (wiata, 

te PASYŻU  :
Faubourg Saint-D'nit, 147^

E i l i a  o. k. u p rz y w .  g a lic .

Bank ziemski w Łańcucie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczona poręKą

I przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od 100 koron-wyżej 
{i opłaca od złożonych pieniędzy

S ° i
. o

i z pćłrocznem oprocentowaniem. —  Z rachunku bieżącego Bank wyjdaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koror
za 8-dniov:em wypowiedzeniem do 1.000 ,
za 14 „ r „ 3.000 ,
za 30 n „ „ 5.000 L n
za 60 „  ̂ „ 10.000 , ,

Na złożoną gotowkę w rachunku b.eżącym wydaje Bank na żądanie 
odpowiednie książeczki wkładkowe.

Podatek rentowyr od złożonych pieniędzy opłaca Bank z własnych 
funduszów

Bani urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed i od 4 do 7 
po południu z wyjątkiem niedziel i świąt rzymsko-katol.

Dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zam iejscowym  dostarcza Bank 
czeków pocztowej Kasy oszczędności.

3029 2 3 D y r e k e g m

7 f  U  starsz;y> 55 roczn ym
«>  dochodem s t a t y n

2000 kor. i własnym kapitałem, dla bra­
ku znajomości, tą drogą pragnie się za 
znajomić ze starszą panną, łagodną skro­
mną z odpowiednim posagiem. Zgłosze­
nia pod A. D. 25. poste restante K ra - ‘ 
kóW. za okazaniem kv itu mseratowego. 

3115 1 3

przyjm® ałhładhi
na

HERAH
Pensyonat Mignon

właściciel E m .  K w e t o n
. (pmilffl E M  1. D oM ik i).

poleca piękne połudnmwe poko je z bal­
konami Leżalnie i wszelkie wygody. 
Kuchnia f' ancuslto-polska Ceny umiar­
kowane. Wszelkich wyjaśnień udziela 
w języku polskim właściciel pensjonat!1

Asygnacye kasowe
opcentotonne 

1/0

p o
Żądać pouczenia

i

141 72 104

8o22 3 3

3121 1 3 Em. tret on :
Z Diukami Literackiej v\' Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

z 3a-ditiOQ)em wYPooiecizenlem.

1'rzepraw'a pasażerów do ;
r i -+ ‘ - - _ T  "

Kanady i Argentyny
Korespondentka wystai'czy.

P A L C E  & C C M P.
HAM BURG. F A B O ISEN  30. n. r,

r~_ i *- v
Rorespondencya we wszystkich" językach,

Riądct. drukarni


